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Premjer węgierski Gombós
w drodze do Warszawy zatrzymał się w Katowicach.

KATOWICE, 19.10. (PAT). Dziś o 
godz. 18-15 przejeżdżał przez Kato­
wice w drodze do Warszawy pre­
mier węgierski generał Juljusz Góm- 
bós. P. prem jerowi towarzyszyli: 
radca legacyjny baron Jerzy Bakach 
Besenyey, s-zef wydziału polityczne­
go w MiŚZ, radca legacyjny Franci­
szek Menigele, szef wydziału praso­
wego MZS, sekretarz legacyjny Er­
win Vladar z departamentu gospo­
darczego MZS, radca legacyjny hr. 
Juljusz Taleki, referent dla spraw 
polskich w wydziale politycznym M.
S. Z. mjr. inż. Antoni Petnehaze, a- 
djutaut premjera, jako ministra 
spraw wojskowych i kilku dzienni­
karzy węgierskich.

P. premjerowi towarzyszy od gra­
nicy polskiej poseł węgierski w War­
szawie Piotr de Matouska i attache 
wojskowy mjr. de Lengel.

Przybycia dostojnego g-ościa ocze­
kiwali na dworcu wicewojewoda Sa- 
loni, prezes Towarzystwa polsko-wę­
gierskiego dr. Agenor Frendl, pre­
zes Sądu apelacyjnego, konsul wę­
gierski w Katowicach p. Stanisław

Pogrzeb b. ministra
M. DOWNAROWICZA.

WARSZAWA, 19.10 (tell. wł.). Dlziś o 
godz. 10.30 z kościoła św. Krzyża odbył 
się pogrzeb ś. p. Medarda Downarowi­
eża,, wiceprezydenta Moł. m. Warszawy, 
b. ministra kultury i sztuki. Naibożeń- 
stwo odprawił ,w- asyście duchowieństwa 

, ks. biskup połowy Gawlina.
Nad trumną, na cmenitanzu Powązkow- 

A im, wygłosili przemówienia prezydent 
ni. Warszawy Stefan Stanzyński i prezes 
Walery Sławek.

Transmisja pogrzebu
ś. P. POINCARE-GO.

WARSZAWA, 19.10. (PAT). Jmt.ro o 
godiz. 12.05 rozgłośnie Pólek, ego Rad ja 
trainsmitować będą z Paryża uroGzysio- 
ści pogrzebowe b. prezydenta republiki 
francuskiej ś. p. Raymonda Poincare. 
Reportaż odbywać się będzie w języku 
francuskim. O godz. 17 nadany będzie 
reportaż z pognzelbu w języku polskim.

ZGON
GEN. VON KLUKA.

BBRŁW, 19.10. (Tel. wl.) Dziś o 
godz. 17 zmarł generał von Kluk, do­
wódca armji niemieckiej pod Marną.

Zmarły generał przeżył 88 lat.

Zwolnieni z Berezy
warszawa, 19.10. (Tel. ™j.) w 

dnru onegdajszym i wczorajszym 
wypuszczeni zostali z Berezy Kartu- 
rvlej "warszawianie, członkowie b.

N. R. pp. Władysław Chackie- 
Wkz, Zygmunt Dziarmaga i Andrzej 
Karycki.

." Berezie pozostał z Warszawy 
Między innymi p. Mieczysław Pró- 
6zynski.

Zniesienie dyrekcji
STANISŁAWOWSKIEJ.

.warszawa, i».io (m. «t.) - Dat- 
*‘ej®zy „Monitor Pwlski1* zamieszcza 
cwałę Rady mimoslrów. z dnia 12 paź- 

ern.ka 19154 r. w sprawie zniesienia 
yrelkcji okręgowej kollei państwowych 

Stanisławowie.
'Według tej 'uchwały sieć kolejową bę- 

w zarządzie tej dyrekcji, włącza 
jA , R erekcji okręgowej kollei państwo 
** w Lmwte.

Beszczyński, sekretarz Towarzystwa' 
polsko - węgierskiego dr. Pataricza, 
starosta katowicki dr. Seidler, na­
czelnik Ryczkowski, inspektor Je­
ziorski, naci. Chomrański, radca Da- 
ioń i inni.

Premjer Gomibos przyjął w swym 
wagonie wicewojewodę dr. Salonie-, 
go oraz prezydjum Towarzystwa poi 
sko - węgierskiego. Po kilkuminuto­
wym postoju pociąg ruszył w dalszą 
drogę do Warszawy.

Przemysłowcy angielscy 
n&SSMMMSi przyjeżdżają do Warszawy.

WARSZAWA, 19.10. (PAT). W nie­
dzielę, dn. 21 b.m. przybędzie do War­
szawy angielska delegacja przemysłow­
ców włókienniczych okręgu Lamcashitre. 
Delegacja przybędzie celem rozpatrze­
nia sprawy importu przędzy bawełnia­

Mocniejsza wódka i piwo IIOHI 
■■■HRMRSH będą sprzedawane w Polsce.

WARSZAWA 19.10 (tel. wił.). W naj­
bliższych dniach ma się ukazać dekrelt 
Prezydenta Rzipl.itej, zmieniający prze­
pisy o monopolu spirytusowym i o sprze­
daży napojów alkoholowych.

Projekt podwyższa dopuszczalną 
moc napojów alkoholowych z 45% do 
55% i wyłącza spod ograniczeń ustawy 
przeciwalkoholowej piwo, niezależnie od 
jego procentowej zawartości alkoholu. 
Dotychczas piwo o zawartości 4.5% al-_ 
koliolu nie podlegało ograniczeniom, na­
tomiast o ile zawartość alkoholu prze-

Rząd francuski zażądał wydania
■HHBHHHUH9 terorystów chorwackich.

MALNY VEL CHALNY 
jeden z uczestników zamachu na króla 

Aleksandra.

PARYŻ, 19.10. Rząd francuski zażą­
dał wydania aresztowanych wczoraj 
w Turynie przywódców terorystów 
chorwackich: dr. Anie Pavelica i 
Eugenjusza Kvatemika. Władze wło­
skie nie powzięły, jeszcze w tej spra­
wie decyzji. Przedewszystkiem cho­
dzi o kwalifikacje przestępstwa, a 
mianowicie ustalenie faktu czy za­
mordowanie króla Aleksandra win­
no być uważane za zbrodnię poli­
tyczną, czy też za zwykłe przestęp­
stwo.

Policja marsylska ustaliła, że 
Pavelić bawił przed zamachem we 

jFrancii i kierował prawdopodobnie

POWITANIE W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 19.10. (Tel. wł.) Dziś 

o godz. 11.05 wiecz. przybył do War­
szawy pnenijer węgierski dr. Góm- 
bós. Dostojnego gościa oraz jego ot|o- 
czetnie powitali na dworcu głównym 
p. premjer dr. L. Kozłowski, p. min.
J. Beck oraz przedstawiciele władz 
i instytucyj.

Pb powitaniu goście odjechali do 
zarezerwowanych dla nich aparta­
mentów.

nej do Polski, a to w związku z negocja­
cjami handlowemi, łoczącemi się olbee- 
n© w Londynie. Pobyt przemysł© wiców 
aingiefllskich w Polsce obliczany jest na 
kilka dni.

gała takim sarnylm ograniczeniom, jak 
sprzedaż napojów alkoholowych. Sprze­
daż piwa podlegać będzie, jak dotąd, tyl 
ko obowiązkowi rejestracji.

Wreszcie projekt daje Miinfeteretwu 
skarbu możność zwiększenia kontyngen­
tu miejsc detalicznej sprzedaży napo- 
pów alkoholowych pnzeiz uchyleinie ist­
niejącego w tej mierze ograniczenia, za­
wartego w art, 5 ufitawy przeciwalkoho­
lowej.

przygotowaniami do zamachu. W je­
dnym z hoteli położonych koło dwor­
ca marsylskiego wynajął’on w dniu 
50 września pokój dla siebie i dla 
swej żony. Pavelic zameldował się 
w hotelu jako Pavelescu ur. dnia 1 
listopada 1886 roku w miejscowości 
Kalaran w Rumunji i zamieszkały 
■stale w Budapeszcie.

JESZCZE JEDEN.
PAiRYŻ, 19.10. (PAT). Havas dono­

si z Turynu: W związku z dochodze­
niami w sprawie zamachu marsyl­
skiego policja poszukuje osobnika 
podejrzanego o współudział w zibrod 
ni, a ukrywającego 6ię pod fałszy- 
wem nazwiskiem Barberisa.
ARESZTOWANIE TERORYSTÓW
SOFJA, 19.10. (PAT). W środowi­

skach macedońskich dokonano rewi­
zji, aresztując licznych terorystów i 
konfiskując wielką ilość broni.

Nowy rekord
LOTU BEZ LĄDOWANIA.

RZYlM, 19.10. (PAT). Hydropilan,, pilo­
towany przez Mario Śtoppa.ng który wy­

startował 18 bm. o godz. 7.45 z lotniska 
'Lilt.torio pnzyby'! 19 ramo o godz. 5.20 do 
Massa.ua w Erytrei, przeleciawszy prze­
strzeń 4.122 km. i bijąc .w*  tem sposób re­
kord długości lotu bez lądowania dlia 
hydroplamów. Rekord ten dotychczas 
znajd:~-.“ł «e w rekach lotników amery­
kańskich.

Dziś w numerze
PRZYWÓDCA W. M. R. O. — str. 2
KTO WYGRAŁ — str. 2
PRZYJAZD PREMJERA WĘGIER — str. 3
KUPUJEMY WĘGIEL — stir. 4
KLĘSKA ALKOHOLIZMU I ETE-

RY2MU W SZKOŁACH — sir. 5
SPRAWCA ZAMACHU BOMBOWE­

GO W KLIMONTOWIE — str. 5
POLSKO . NIEMIECKI UKŁAD

KOMPENSACYJNY — str. 6
SPORT — sttr. 6

MAŁA ENTENTA
OBRADUJE.

BIAŁOGRÓD, 19.10. (PAT). Dztó 
rano w gabinecie ministra spraw za­
granicznych Jugosławji Jewticza ze­
brała się stała rada Małej Ententy. 
O godz. 17 odbyło 6ię posiedzenie 
przedstawicieli państw, należących 
do porozumienia bałkańskiego. W 
posiedzeniu tem wziął udział mini­
ster spraw zagranicznych Grecji Ma- 
ximos, minister Titulescu, min. spraw 
zagr. Turcji Rushdi Bey oraz min 
Jewticz.

.BIRUIKSEŁA, 19.10. (PAT). W dniu dzi- 
siejs-zym otwarła została w Brukseli pod 
przewodnictwem belgijskiego ministra 
spraw zagramicznyich Jańpara konfetsin- 
cja państw należących do złotego bllóku. 
W konferencji tej poza Bel-gją udział 
biorą delegaci PoiUski, Francji i Włoch, 
Holaimdji, Szwajicairji oraz pozostającego 
w uinji cellnej z Beilgją Luxemlbu :ga.

Dwa oblicza
POSŁA ŻYDOWSKIEGO.

WARSZAWA, 10.10 (tel. wł.). Wśród 
orgainizacyj żydowskich wybuchł niestpo*  
diziewatnae semsacyjiny i oryginalny za­
targ.

Mianowicie sipowodu zawarcia umowy 
kiomipemBacyjinej poilslko - niemieckiej po­
wołano specjallną komisję dla umzecizy- 
wiietmiiemia tej umowy. Do komisji tej 
iWSizedł z ramienia centralnego związku 
kupców żydowskich poseł BIB., p. Wi­
ślicki.

Jednocześnie jedinak p. Wiślicki jest 
jednym z członków centralnego komite­
tu żydowskiego do bojkotu towarów nie 
miedkich. Wóbec tego żydzi zwołali nad- 
zwyciziajine posiedzenie komisji bojkoto­
wej, na. którem ma być omówiona i od­
powiednio .oświetlonai rola posła Wiślio*  
kiego.

ŚNIEG
W WOJ. LWOWSKIEM.

' LWÓW, 19.10. (PAT). W okolicach 
Wsehodmicy spadł wczoraj śnieg, który 
Uitirzymał się ,przez kilka godizin. Termo­
metr wylkaizywat w ciągu nocy 5 sL C. 
poniżej reza. Zniszcizeiniu uległy warzy­
wa i kwiaty jesienne. Obfity śnieg .apadi 
również wczoraj w Siankach.

Zaimis powtórnie
PREZYDENTEM GRECJI.

ATFzNY, 19.10. (PAT). Zaimis został 
.powitónnie .wybrany prezydentem repur 

1, Milki środki ej.

Massa.ua
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Przywódca WMRO Michajłow w ogniu pytań
Rozmowa z przywódcą macedońskich terorystów w Konstantynopolu.

Konstantynopol, w paździemalkra-.
W kalejdoskopie wypadków ostatnich 

drnii na pierwsze miejsce wysuwa s.ę o- 
eoba, groźnego kiedyś przywódcy „we­
wnętrznej macedońskiej rewolucyjnej 
organizacji" — WMiRO — Iwana Mi- 
cliajłowa. Jak wiadomo, Michajliow jest 
obeonio proislkirybowanym; po przewro­
cie politycznym w Bułg-arjś kiedy nowy 
reżym pocizął topić 'rewolucyjny mich 
macedoński, zibdegl do Turcji. Niedawno 
iw raz ź żoną i kdllkni innymi em igr antami 
bawił w. Konstantynopolu, gdzie odszu­
kali go dziennikarze zagraniczni, aby 
odlbiyć z nim rozmowę. Rozmowa odby­
wała 6ię na początku października, a 
więc. pi?ed straszliwym zamachem w 
Marsylji. DziiCimnikarze stawiali pytania 
otwarcie a rozmowa iwoibec tego 'była 
nadzwyczaj żywa.

Pierwsze pytanie dotyczyło zapatry­
wań przywódcy Macedończyków na 
przyisizćość rnohu macedońskiego. Michaj 
Iow odpowiedział, że przez rozwiązanie 
organizacji i stłumienie ruchu, kjwestja 
macedońska nie została zlikwidowana i 
że wałka Macedończyków nde została za­
kończona. Mitmailjezy i bicze nie usuną 
Łiwe&tji macedońskiej z wklówini. Kiwe- 
stja ta zniknie wtedy, kiedy Macedoń­
czycy będą wotlinii w swej wóllnej oj­
czyźnie.

Francuski dziennikarz zapytał Michaj-; 
towar „Mówi się, że przedtem, zanim 
zabiliście Słaimtbolijslkiego, odcięliście mu 
obie nogi, ręce, wykłuli oczy a dopiero 
potem odcięli głowę".

Michajłow . odpowiada podniecony: 
„Kto to powiada? Przecież ja w swem 
życiu ani kurczęciu nile zrobiłem krzywi­
dy. jestem idealistą**.

„Jak przejawia się obecnie ruch mace­
doński, kiedy wszystkie jogo organiza­
cje . zostały rozwiązane — birzmiato 
dafeze pytanie.

Michajłow znowu oświadczył, że ruch 
macedoński składa się z ludzi nadzwy­
czaj energicznych, którzy w każdych 
warunkach walczyć będą o swą ojczyz­
nę nadal. Samodzielnej Macedornji nie 
iwyohtrażąm sobie jako federacji, ponie­
waż jest to kraj mały. Jestem wielkim 
nacjonalistą, ale nie szowinistą. Dzieła-

ARESZTO WANIA
WŚRÓD LUDOWCÓW.

LWÓW, 19.10. Na terenie pow. Ja­
rosławskiego w Małopolsce Wschod­
niej ’ podczas wyborów do rad gro­
madzkich, które tam się obecnie od­
bywają, został aresztowany b. poseł 
Gruszka, członek polskiego Stronnic­
twa Ludowego.

Jak słychać, i w innych miejsco­
wościach Małopolski, gdzie odbywa­
ją się obecnie wybory, dokonano a- 
resztowań wśród ludowców.

my dila wszystkich narodowości, za­
mieszkujących Maicedonję".

Grecki korespondent zaznaczył, że Buł 
garzy i Serbowie doszli już przecież do 
porozumienia. Michajłow odpowiedział, 
że nie wierzy ani on ani jego komitet.

Turecki dziennikarz zadał przywódcy 
WMRO nazbyt agresywne pytanie: „Ile 
otrzymywałbym, panie Mkhaijłoiw, gdy­
bym wstąpił do waszych szeregów11. Mi>- 
ahajłow odpowiedział na to wprost w 
diziwtny sposób, a odpowiedź jego była 
fiprzecizn.a z tem, co przed chwilą powie­
dział o kurczęciu:

„Coś takiego u nas nie może się sitać, 
Ludziom nie płacimy. W życiu pienią­
dze .nie odgrywają żadnej roili. Zawsze 
występowałem przeciwko tym, którzy 
clicie! i, aby u nas pracowało e'.ę za pie­
niądze. Tńkićh ludzi pcimdędzy marni nie 
ślcieitpimy i odramu ich rozs.trzelliiwu- 
jemy". .

„Parne Michajłow, potwSzodhlnie mówi 
się — powiada przedstawiciel Agencji 
Reutera — że w ciągu dwunastu lat zgła­
dziliście ze świata około 25.000 ludzi".

Michajłow,' chwiejne się ze zdenerwo­
wania, przyskaku je do dziennikarza i 
krzyczy:

„Ach, Boże, Boże, a więc dwadzieścia 
pięć tysięcy łudzi miałem zabić... Pod­
czas wojny jeden karabin maszynowy 
zabija tyle ludzi w ciągu dziesięciu mi­
nut..."

„Jalk silna jest organizacja Macedoń­
czyków? — zapytuje się korespondent 
„CenltiróprćEsu1*.

„Jest nas mili jon-* — odpowiada Mi­
chajłow.

W prywatnej rozmowie z korespołi-

PODZIĘKOWANIE.
W dniu 7-go października 1934 r. odbyła się uroczystość poświęcenia sztan­

daru Stowarzyszenia Kupców Polskich w Dąbrowie Górniczej.
Za uświetnienie tej uroczystości wyrażamy WIPP. Staroście Powiatowemu 

J Boxi«, Prezydentowi m Dąbrowy G. J. Kaczkowskiemu, ks. proboszczowi St. 
Niedźwiedzkiemu, Przedstawicielom Urzędów Państwowych i Komunalnych, 
Przedstawicielowi Izby Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu Mgr. T. Siekańskie- 
mu, Przedstawicielom Prasy, Zw. Podoficerów Rezerwy w Dąbrowie Górn., Szko­
le Handlowej Żeńskiej wraz z Dyrekcją i Radą Pedagogiczną na czele z Dyr. 
M. Walewskim. Przedstawicielom Banku Udziałowego w Dąbrowie Górn., Cc- 

- chowi Rzeźników w Sosnowcu, Cechom Rzemieślniczym w Dąbrowie Górn., Sto­
warzyszeniom Kupców Polskich 2 Częstochowy, Zawiercia, Sosnowca, Kazimie­
rza, Będzina i Golonoga, Stów. Właścicieli Nieruchomości w Dąbrowie G„ Zw*.  
Zaw. Pracowników Przemysłowo-Handlowych w Dąbrowie G„ Pracy Polskiej 
w Dąbrowie. G., Paniom za czynny udział w uroczystości, zaproszonym Gościom, 
członkom Stów. Kupców Polskich w Dąbrowie G. i wszystkim, którzy raczyli za­
szczycić uroczystość swoją osobistością — głębokie podziękowanie.

ZARZĄD STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH W DĄBROWIE G. 
6224 ,

WALKIW ASTURJI 
aaaHMBHHMHOBHi TRWAJĄ NADAL.

BERjLIN, 19.10. (PAT). N. B. I. do-' 
nosi z Madrytu, że sądząc z informa- 
■cyj prasy, w Asturji jeszcze nie na­
stąpiło zupełne uspokojenie. Policja 
i wojsko w wielu miejscach jeszcze 
likwiduje grupy powstańców.

W Oviedo powstały podczas walk 
pożar zniszczył uniwersytet, bank 
asturyjski, dwa hotele i sejm pro­
wincjonalny oraz liczne domy. U- 
cierpiał również centralny gmach te­
lefonów.

demtem Centropuiessu odpowiedział ma 
pytanie, jaka spotkałaby go kara, ^dyby 
powrócił do Bułgarji.

„Oczywiście, że śmierć. Ale opowiem 
wam bajkę o Nasredinie - paszy. Przy­
chodzi do hodlży jeden z przyjaciół i po­
wiada1: Złe iwdeści, hodlże, podczas kola­
cja opowiadał o tobie pewien człowiek 
straszliwe rzeczy. Hodiża na to: Kła­
miesz. Gzy ja tam byrłem, kiedy o tem 
mówił? Przyjaciel odpowiedział: Nie 
był. Jeżeli tam nie byłem, to co iminie 
to olbidhodz., co o mnie się tam mówiło. 
Jeżeli tam nie byłem, to mogli mnie i za­
bić, micbym sobie z tego nie robił. Tak 
jest i zetmną — dodał Michajłow. Jeżeli 
tam nie jestem, to niech mnie powieszą".

,,Nie boicie eię, że was ktoś zasittnzeli? 
„Śmierci eię bać? Co, czytań nigdy 

nie iimirze?"
„No tak, ale śmiercią naturalną0*.
„Śmierć iw łóżlkiti uiważam za poniża­

jącą".
„Czy nie mieliście nigdy strachlu?"
„Gdybym twierdził, że nie, to kłamał­

bym. Każdy człowiek niekiedy się boi, 
ale strach to zła rada1. Ostrożność jednak 
miusi być zawsze".

„Dostawszy się na terytorjum turec­
kie, czy byliście wszyscy wyczerpani?" 

„Wcale nie. Tytlko odzież moja i mo­
jej żony była podarta. Uciekało nam się 
bardzo dobrze. Nie doznaliśmy anii gło­
du, jak o tem pisano. W plecaku mieliś­
my chlelh, ser i sardynki. Po drodze mie­
liśmy dosyć wody, więcej, aniżeliśmy 
się spodziewali".

„D'ckąd wybienzecie się obecnie, do 
Rosji czy Szwajcarji?“

„Chcemy .wyjechać do Szwajćatrji".

■ odznaczona złotym meda­
lem I klasy na V Targach

■ Katowickich w 1934 roku
zaprasza wszystkich miłośni- 

9 ków tkanin artystycznych na 

| Wystawę Kilimów 
Iw Sosnowcu, ul. 3 Maja 23 

HOTEL „WIKTORJA”
M Wielkie bogactwo wzorów. 
I Pokaz pracy warsztatowej.

Wstęp' wolny.
H 6217

Kto wygrał na loterji?
(TABELA NIEURZĘDOWA).

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia I kla­
sy 31 polskiej loterji klasowej Większe wy­
grane podły na numery następujące:

Po 10.000 żł. na n-ry: 92660 170077.
Po 5.000 żł. na n-ty: 6731 20457 79075.
Po 2.000 zfl. na n-ry: 73206 65713 156927.
PO 1.000 zff. na- n-ry: 36221 154999 169192.
Pio 500 z9. na n-ry: 58735 160606 14888 

40316 167624.
Po 400 ZL na n-ry: 11295 16312 119345 

132559 156782 170036 44865 62364 83912 92482 
150377.

Po 200 ŻL na n-ry: 59939 42021 54036 57866 
70472 76168 76956 81597 87484 119826 126600 
147246 20415 47620 78626 82992 96571 100564

Po 150 zff. na n-<ry: 4722 31548 35395 56751 
41194 42607 60382 81474 88237 98176 1092154 
111074 12M06 122595 155255 165126 178118
178756 179866 2004 5765 11545 12250 19935 
25954 35012 47571 56192 57740 63182 65815 
65813 67354 71325 80097 85406 86592 98311 
109083 119643 126377 157167 156569 141106
142220 144244 149591 152406 174911 174915.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA

Dewflzy: Belgja 103.65, Gdańsk 172.75, Ho­
landia 558.60. Londyn 26.04,Oslo 130.75, Pa­
ryż 54.90,50, Praga- 22.10, Szwajcaria 172.70, 
Sztokholm 13420, Włochy 45.37, Berlin 213.35

Obroty mniej niż średnie, tendencja nie­
jednolita, mocniejsza dla dewizy na Londyn. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 5.23,25. Rubel złoty 4.58,50. Dolar złoty 
8.91,25. Rubel srebrny 153, 100 kopiejek bi­
lonu srebrnego 0.69. Marki niemieckie (bank 
noty) w obrotach .prywatnych 168.00—10825.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budo­
wlana 48.00, 7 proc. poż. stabilizacyjna 78.63 
—79.00, 4 proc. poż. inwestycyjna 117.50, 
4 proc, państw, poż. premjowa dolarowa 
54.50, 5 proc, konwersyjna 67.75—67.80, 6 prc. 
poż. dolarowa 74.75, 5 proc. poż. kolejowa 
konwersyjna 6425

Akcje:' Bank Polski 95.75—96.00, Lilpop 
10.85—10.90, Starachowice 13.75, Ilaberbusch 
55.00.

Złóż ofiarę
na powodzian

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

11) -------- 1
Nie mógł się nawet bronić. Wiedział, że zasłu­

giwał na pogairdę. Nadomiar złego fermentowała 
w nim'gorzka zazdrość o urodziwego Al wieża. Na­
wet nie pytał siebie:

. — Poco ja to zrobiłem? Przecież zdawałem so­
bie; sprawę, że bnnę w błoto. Mogłem się cofnąć. 
Dlaczego się nie cofnąłem? Czym co zyskał? Co 
mnie. opętało?

Przestał się dziwić swojej bezsilności. Znał już 
siebie „jak zły grosz". Taki był zawsze. Takim 
miał pozostać do końca. Najgorsze było to, że fiata- 
Iistycżme przeświadczenie o własnej nikczeminości 
nie wykluczało cierpienia. Niby to godził się z so­
bą, a cierpiał. W takich chwilach próbował się 
uspokajać myślą o samobójstwie, lecz i- to niewiele 
pomagało, gdyż nie było zupełnie szczere. Nie pra­
gnął życia, ale i śmierci nie pragnął. Jednem sło­
wem egzystował mocą konieczności, zwisając 
miękko z podstaw bytu, n: ’ bezwolna szmata.

Jednej tylko wątpliwości starał się w sobie nie 
tykać) mianowicie lej czy więcej nim kierowała 
miłość, czy ordynarna, tchórzowaka obawa o byt. 
Biorąc rzecz bez obsłonek, był rezydentem na ła­
skawym chlebie. Ubierał to w piękne słowa, nazy­
wając Betę księżniczką renesansowa, a siebie jej

U wylotu szpaleru spotkał sdę z nią oiko w oko. 
Popatrzyła na niego z półuśmiechem, może 

znaczącym, a może tylko odruchowym, i rzekła, 
wyciągając rękę:

— Czy się jeszcze gniewamy?
Obolała dusza osunęła się wgłąb, niby pod­

myte, piaszczyste Zbocze. Spalone gorączką usta 
przylgnęły do pachnącej dłoni. Ołowiane serce za­
biło gwaiłtownem tętnem.

Za chiwilę prowadził ją pod rękę spowrotem 
w głąb szpaleru, ku ulubionej ławeczce.

Panina Beta ceniła swego poetę. Wiedziała, że 
miał w kołach literackich niezłą markę i że wróżo­
no mu więcej niż ogółowi co młodszych wierszokle­
tów. Powodowana książkowym snobizmem, życzy­
ła mu nieśmiertelności, oczywiście w związku 
z właisnem imieniem. Właściwie mieli wejść do nie­
śmiertelności raizem, niejako pod rękę, ona dzięki 
niemu, on dizięki niej, a raczej odwrotnie. Uwa­
żała, że zadając mu drobne udręczenia, zasługuje 
się tem literaturze. Wszak prawdziwa poezja ma 
źródło w cierpieniu. Robiła mu reklamę, gdzie 
mogła. Chwaliła bezkrytycznie wszystko co pisał 
i jeżeli kto zaprotestował, brała to Za osobistą obra­
zę. Dzięki jej staraniom jakaś firma warszawska 
wydała dwa tomiczki jego poezyj. Również dzięki 
jej staraniom ukazało się w pismach kilka pochleb­
nych recenzyj. W rezultacie wydawca sprzedał 
kilkadziesiąt egzemplarzy, a reszta została na 
składzie. Obydwa zbiorki były zadedykowane tej, 
„która sprawia, że gwiazdy świecą i źe serce biije".

Beta usiadła na ławce, on obok niej, z jednem 
kolanem, smiszczonem mzezormie ku ziemi. Wy­

glądała pięknie. Delikatna bwanz jaśniała w mro­
ku szpaleru, jak kamea. Oczy wydawały się nie­
zgłębione. Fałdy białej koronkowej sukni spływały 
miękko na żółty but poety.

— Nic mi pan nie powie?
Ujął ją ostrożnie za rękę, którą chciała w pier­

wszej chwili cofnąć, ale widząc, że drgnął, roze­
śmiała się pobłażliwie i dodała mu jeszcze drugą'

— Dlaczego pan talki milczący? .
Odpowiedział to, co często w kłopotliwych 

chwilach:
— Kocham. . . ,
I znów coś się w nim poruszyło. Mówił jej \ 

nawet wtedy, gdy mu zbyt wytarte słowo nie ą- 
snęło się na usta. Przez pochlebstwo. Wiedział, z 
gotowa była słuchać takich wyznań choćby co*  
dzień. Wiediział, że była próżna. .

— Biedny - szepnęła. - No, już, wszystko 
dobrze, prawda? Co pan robił cały dzień?

— Przeklinałem panią — odpowiedział, &y- 
jąc rzadki u siebie alkcent szczerości pod pozoranu 
żartobliwego tonu.

— Aż tak? I jeszcze pan przeklina? .
Nie odpowiediział. W mózgu ezumiało mu Jetl' 

nostajnie, jak daleki akompanjament:

Ja łachman, ja strzęp ludzki...

Był śmiertelnie znużony. Głowa mu pękaLb 
w oczach się ćmiło. Zato moralnie czuł się nieW. 
domo dlaczego lepiej. Miał wrażenie, że się w nn 
odprężyło. Może dlatego, że miał ja przy sobie i 
patrzyła na niego łaskawie.
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PRZYJAZD PREMJERA WĘGIER
NA TLE „NOWEJ KONSTELACJI” SROD ĆOWEJ EUROPY.

w związku z przyjazdem premje- 
ra węgierskiego Gómbosa do Polski 
vV prasie polskiej pojawiło sic szereg 
artykułów bardzo charakterystycz- 
nV<lh i bardzo różnorodnych.

Oto co pisze oficjalny organ „Ga­
zeta Polska":

Qd dość dawna — i dziś — zagadnienie 
uOcladw stosunków w basenie naddutnaj- 
skiim stanowi jedno z zagadnień najsze­
rzej rozważanych w Europie. Polska w za­
jdzie nie wkracza w sprawy tego regjo- 
nu. Ilekroć jednak, w szczególnych wypad­
kach. czyniliśmy to — działaliśmy zawsze 
w kierunku zacieśnienia współpracy mię- 
idz,v państwami tam położon-emi, w kie­
runku odprężenia, stosunków tam panują­
cych, nigdy zaś dla wzmagania zadraż­
nień.’ To samo stanowisko Polsika zajmuje 

* Lecz owa wstrzemięźliwość akcji, pody­
ktowana nadewszystko przez zrozumienie 
konieczności naturalnego rozwoju stosun­
ków bez nacisków zewnętrznych, jeśli ich 
ewolucja prowadzić ma do odprężenia i 
poprawy — nie oznacza, bynajmniej, ja- 
fcobyśmy się nie interesowali głęboko i 
poważnie tem, co się w basenie naddunaj- 
skim dzieje. .

Przyjazd premjera Gómbosa do Polslki 
£ dowodem tego zainteresowania.. Ale

zarazem czemś więcefj. Są to odwie- 
y, które nie rodzą się z przemijają­

cych potrzeb dnia codziennego — lecz są 
przedewszystkiem wyrazom wzajemnego. 
Stałego i wśród zmiennych okoliczności — 
nliezmńenmego stosunku przyjaźni obu na­
rodów. Dlatego też witamy serdecznie pre 
mjera Gómbosa. Tem serdeczniej, że wi­
dziany w nim nietylko przedstawiciela Wę­
gier, lecz zarazem wybitnego męża stanu, 
który potrafi oceniać rzeczywistość nie­
tylko pod kątem spraw bieżących, lecz 
sięgać wzrokiem dalej — w ciągłość i roz­
wój procesów dziejowych.
Niewątpliwie głos „Gazety Pol- 

skiej1* jest niezmiernie ciekawy, rzu­
ca bowiem pewne światło na przy­
szły kierunek naszej polityki zagra­
nicznej. W tym samym duchu pisze 
mniejwięcej „Czas**,  podkreślając 
wspólne więzi łączące Węgry z Pol­
ską.

Inny pogląd reprezentuje „Głos 
Narodu* 4, który pisze:

W Posce nikt nic nie może mieć prze­
ciwko kulturalnemu zbliżeniu między nią 
a Węgrami, chociaż wszyscy zdają sobie 
sprawę, że nie będzie to zadanie łatwe ze 
względu na trudności językowe. Nikt tak­
że nic nie może mieć przeciwko ożywie­
niu stosunków handlowych i gospodar­
czych między Polską a Węgrami. Ale na 
tem trzeba podkreślić — kończą się na­
sze zainteresowania tem państwem. Ani 
wspomnienia historyczne, ani wspólno^ 
religijna, ani popularne przysłowie, ani 
wreszcie dobre chęci Węgier w r. 1920 nie 
mogą zmienić stanowiska opinji polskiej 
w stosunku do Węgier w zagadnieniu na­
tury politycznej. Zda je ona sobie ąpra-wę 
z zasadniczych rozbieżności między inte­
resami Polski i Węgier i nic jej niezdo'- 
la przekonać, aby było można znailteźć jia- 
kie punkty styczne w poWtyce obu f/jrcli 
•państw. Jest to jeden z tych aksjomatów, 
którego w Polsce nie trzeba ani uzasad­
niać. ani tłumaczyć.
Podobnie jak „Głos Narodu11 za­

patruje się na kwestjc stosunków 
Polsko - węgierskich „ABC*  w arty­
kule prof. Stroińskiego:

W Polsce istniały zdawna przyjazne u- 
czucia dla Węgier.

Dzieje nas często zbliżały, szczególnie 
wydatnie w średnich wiekach, od przyję­
cia przed r. 1000 w obu krajach katoli­
cyzmu poprzez niezbyt dobrej u nas pa­
mięci wąpólne rządy Ludwika Węgierskie­
go i wspólność obrony przed półksięży­
cem za Jagiellonów w 15-łytm wieku, a ró­
wnież w niektórych dążeniach do niepo­
dległości narodowej w 19-em stuleciu, któ 
re uczyniły nazwiska Bema. Dembińskie­
go i Wysockiego głośnemi na Węgrzech w 
r- 1848, a Ludwika Kossutha w Polsce w 
r- 1865.

Dzieje nas czasem dzieliły w przełomo­
wych chwilach, jak w latach potopu 1655-6, 
?dy Rakoczy uczestniczył czynnie i zbroj- 
Ple. w zamierzonym rozbiorze Polski, od- 
“ającym mu w umowie malborskiej z 
czerwca 1656, szwedzko - prusko - węgier- 

- kozackiej, ni mniej ni więcej jak 
^topolskę, Mazowsze i Litwę długim 
^erokim pasem ku północy, oraz w wiel- 
^'eJ wojnie 1914-18, gdy Węgry walczyły 
d rCI" Sprzymierzonym, z których zwy- 

ęstwem związane było wskrzeszenie oie- 
POdleglej i zjednoczonej Polski. 
^v* uc?yly nas przeto dzieje przyjaźni i 
Skini, j w st°sunkach polsko - węgier- 
„ .*?>  dawniejszych i bliższych, zawsze 
'nic przyjaźń, 

.t6meg0. też w odwiedzinach jutrzejszych 
to. wl^QeJ będzie przyjaźni, która nam 
polityk?0* * m*' a’ ’m mn*dj  w nich będzie 
ció^tri0 spotkanie dwu starych przy ja-

*• którzy obecnie pracują jako busi-

nesameni, w dwu przeciwnych sobie przed­
siębiorstwach, a więc jako genltlemeni, 
rsszmawiłaiją o swej pńziyjlaźniii, a nie o iln- 
toresie.

Jak widać z tego krótkiego prze­
glądu prasy polskiej, poglądy na 
kwestję stosunku Polski do Węgier 
są... bardzo różne.

Ale może ciekawem będzie jeszcze 
i to co powiedział w wywiadzie z ko­
respondentem „Gazety Polskiej1* 
premjer Gómlbós.

Jestem pnzektomlaaify, źle Plofflska i Węgry

Do uczestników Kongresu Eucharystycznego w Buenos Aires wygłosił mowę Ojciec św, 
za pośrednictwem radja. llutoracja przedstawia Ojca św. przed mikrofonem w Waty- 

, kanie podczas wygłaszania tego przemówienia.

Przed nowym Kulturkampfem
który będzie próbą zerwania z chrześcjaństwem.

W ostatnim numerze „Revue des 
Mondes* 1 prof. Rene Pinon ostrzega, 
że Niemcy zaraz po przeprowadze­
niu plebiscytu w Saarze przygoto­
wują się do nowej walki z katolicy­
zmem, stokroć bardziej okrutnej niż 
ta, którą prowadził Bismarck:

— Nlowy Kulturkamipf będzie próbą 
zerwania z chrześcjaństwem i pod tym 
wjagH^Aim (pójdzie solidarnie z Moskwą 
komunistyczną. Znaczna część ludności 
niemieckiej w miastach jest pogańska, 
zarówno jx>d' względem ducha jak i oby­
czajów. Reformacja potrafiła z biegiem 
czasu rozrzedzić chrześcjaństwo w jakąś 
mgławicę opinji indywidualnych. Przywód 
ca nowej „wiary niemiecłkiej, prof. Wil­
helm Ilauer, mówił w Berlinie nie dalej 
jak 1-go b.m.: „Jest to błąd, jeśli się 
twierdzi, że Chrystus jest jedyną drogą 
zbawienia. Edda i Sagi nordyckie zawie­
rają mnóstwo myśli głębokich i cennych 
tradycyj przeehrześcjańskich, które na­
leżałoby wprowadzić do wychowania mło­

Jak żył i umarł
„Echo de Paris* 1 podaje szczegóły 

śmierci znakomitego męża stanu 
Francji Raymonda Poincare.

ATAK SERCA I PARALIŻ.
Jeszcze w ub. tygodniu stan zdro­

wia Poincare1 go był zadawalający, 
b. prezydent Francji, powrócił z wy­
wczasów letnich z Sampiginy do Pa­
ryża. Codziennie odbywał ulubioną 
przechadzkę do lasku bulońskiego. 
W czwartek, pomimo, że był nie­
zmiernie przygnębiony wiadomością 
o zamachu marsylskim wyszedł ra­
no, jak zwykle na spacer, ale czuł 
się niedobrze. Tegoż, dnia pod wie­
czór dostał ataku 6erca, i nazajutrz 
nie miał siły wstać z łóżka. Dokto­
rzy sądzili, że jest to przejściowa 
niedomoga serca, tymczasem w nie­
dzielę uległ Poincare atakowi para­
liżu. Pomimo energicznej interwen­
cji przybocznego lekarza, Baudin, b. 
prezydent Republiki francuskiej za­
kończył następnego'dn ia popo-
łn/luiu. Do ostatniej chwili zacno-.

poiza wspólimością hiistoryeaną i ideową są 
powoiliaine db p>ożyit«iczinej wspóllpnar-y. Po- 
głębileiniile wspóiilnrych piio.yjprfcilskich sfto- 
.'itosinnlków międlzy obu krajami mioże od­
dać wielkie usługi nietyf-iko obu naszym 
niamcdioun, afle także sprawie npwej kam-ite- 
iuicji w środlkcwej Europie, której itualM- 
zauja w zdiriawym i spirawiedlKwytm dluKfliu 
bępaile nia,jpewmtejsizą gwiairanicja europej­
skiego pokojiu.

Mowa jest o... nowej konstelacji 
w Środkowej Europie. I to bodaj jest 
najcenniejsze wyznanie, zmuszające 
każdego do zastanowienia.

dzieży' niemieckiej. Rasa i wiara są nie­
odłączne. Twierdzi się, że chrześcjaństwo 
jest ośrodkiem życia i regulatorem życia 
religijnego w Niemczech. Na to twierdze­
nie ruch, który nazywamy ruchem „wia­
ry niemieckiej", daje odpowiedź następu­
jącą: chrześcjaństwo istotnie -pełniło to 
zadanie w ciągu wieków ubiegłych, lecz 
jest to tylko epizod w dziejach narodu 
niemieckiego, — epizod zbliżający się do 
swego końca. Jeśli chcemy oprzeć się na 
żywej rzeczywistości, musimy mieć od­
wagę stworzenia czegoś nowego w dzie­
dzinie religijnej".

Przytaczając’ te słowa przywódcy' 
ruchu „wiary niemieckiej'*,  proł. 
Rene Pinon pisze, kończąc swói ustęp 
przeglądu dwutygodniowego, po­

święcony Niemcom:
— Istotnie, walka Europy przeciwko 

rasizmowi germańskiemu jest w bardzo 
ścisllem znaczeniu Kulturkampfem, jest 
walką o cywilizację.

wielki mąż stanu Francji.
wał przytomność. Przy łożu jego, 
czuwała żona i przyjaciel Ribiere.

WŚRÓD KWIATÓW.
Przeniesiono zwłoki Poincarego do 

gabinetu, na parterze i złożono je na 
skiromnem m-osiężnem łóżku, wśród 
kwiatów. Zgodnie z wolą zmarłego 
siostra miłosierdzia, która go pielę­
gnowała w chorobie, pełniła straż 
przy zwłokach i odmawiała modli­
twy za zmarłego. Na 6tole zakrytym 
kirem położono księgę, do której 
wpisywali się dygnitarze składający 
ostatnią wizytę mężowi stanu.

PORZUCONE KOLEKCJE.
Na ścianach wiszą obrazy i szty­

chy, w gablotach mienią się cenne 
zbiory >— kolekcje tabakierek, wa­
chlarzy i srebrnych puzderek. Na 
fortepianie na jedwabnej tkaninie 
leżą, staroświeckie laski, o gałkach 
wysadzanych drogimi kamieniami i 
nabijanych złotem. Poincare był za­
palonym kolekcjonerem, gromadził 
historyczne pamiątki i obrazy sta- 

irveh mistrzów.

Wysłannik ..Echo de Paris* 1 opo­
wiada o swojem spotkaniu z przyja­
cielem Poincare go, Henrykiem Cain, 
który został wezwany przez umiera­
jącego na chwilę przed śmiercią.

NIEROZŁĄCZNI PRZYJACIELE.
— Zabiła go wiadomość o zgonie 

króla Jugosławji, i ministra Barthou 
— powiada Cain. — Tak się przejął 
tragiczną wiadomością, że się roz­
chorował na serce. Nie można już 
było go uratować.

Znaliśmy się i żyliśmy w'przy ja­
źni od lat sześćdziesięciu jeden. Po­
raź pierwszy spotkałem go na po­
dwórzu liceum Ludwika Wielkiego. 
Pamiętam — był październik. Wi­
dzę chłopca siedzącego na ławce. Nie 
wiedziałem jak się nazywa, ale było 
mi go czegoś żal.

|— Pewnie jesteś nowym — zapy­
tałem go.

— lak — odpowiedział cichym 
głosem.

— Skąd przyszedłeś do nas?
— Z liceum w Bar le Duc. Jakże n 

was jest smutno <— dodał.
— Jak się nazywasz?
— Poincare.
— A ja się nazywam Henryk Cain
Od tej pory byliśmy nierozłączny­

mi przyjaciółmi. Przyjaźń nasza 
przetrwała, niezakłócona niczem do 
końca. Gdy skończyliśmy szkoły 
Poincare nie przestał się u nas sto­
łować, dopóki się nie ożenił. Gdy 
opozycja obaliła jego gabinet, przy­
szedł do nas — nie był zgoła zmar­
twiony. Rozmawialiśmy wesoło. Był 
uradowany, że odzyskał swobodę. 
Poraź ostatni widziałem go kilka dni 
temu w Sampigny. Na stare lata stał 
się zamiłowanym hodowcą kwiatów 
i pszczelarzem. Wołał mówić o kwia­
tach i pszczołach, aniżeli o polityce. 
Cieszył się ogólną synrpatją. Kocha­
li go wszyscy, a stary służący Euge- 
njusz był mu najwierniejszym przy­
jacielem.

Z DNIA
DZIECI, KTÓRE NIE ZNAŁY 

CIASTEK.
Czasopismo „Przegląd Gospodar­

czy ziem północno-wschodnich4* po- 
daje sprawozdanie T-wa Rozwoju 
Ziem Wschodnich z działalności tej 
organizacji wśród głodujących dzie­
ci Wileńszczyzny. Oto co w sprawo­
zdaniu tem czytamy:

„T-wo Rozwoju Ziem Wschodnich, ce­
lem przyjścia z pomocą na j uboższej lud­
ności Wileńszczyzny, wpadlo na b. dobry 
pomysł zorganizowania kolonij dla dzieci 
z różnych powiatów woj. Wileńskiego. W 
wyniku tej uchwały 200 dzieci z. Wileń­
szczyzny ulokowano w specjalnie zorga­
nizowanych kolonjach (w dworach) pod 
.‘Skierniewicami i w Nowym Targu. Ulo­
kowane dzieci otoczono b. staranną opie­
ką, otrzymały one dobre wyżywienie, no­
we ubrania, czystą ,pościel, zorganizowano 
dla nich odczyty oraz pogadanki kultu­
ralno-oświatowe. zabawy i t. d., słowem 
głodomory z Wilna, poraź merwszy w ży­
ciu odczuły dobrodziejstwa cywilizacji. 
Radości było .coniemiara. Atoli zaszedł nie 
Spodziewany wypadek: oto stwierdzono u 
poważnej ilości dziatwy objawy jakiejś 
cho.roby żołądkowej. Przeprowadzone ba­
dania lekarskie ustaliły wprost niewiary­
godny powód zachorzeć: dzieci zachoro­
wały po spożyciu mięsa, którego prawie 
nie jadły od chwili powstania kryzysu 
oraz klęsk nieurodzaju. Jeżeli do tego do­
damy, iź dziatwa, ujrzawszy ciastka, po­
tna kito wala je początkowo jako zabawki, 
ogrom nędzy, jaka panuje we, wsi wileń­
skiej, wystąpi w całej pełni".
Fakty powyższe są wymownym 

obrazem tej nędzy.
DEKRET STERYL1ZACYJNY

W POLSCE.
„Der Moment'1 z 15 b.m. podaje na­

stępującą sensacyjną wiadomość, 
którą na odpowiedzialność tego pi­
sma podaj emy:

„Ministerstwo sprawiedliwości 
zwróciło się niedawno do władz są­
dowych niemieckich z prośbą o prze­
słanie tekstu' niemieckiej ustawy o 
sterylizacji. Ministerstwo sprawie­
dliwości nosiło 6ię bowiem wówczas 
z myślą wprowadzenia również w 
Polsce usiawy o przymusowej stery­
lizacji nieuleczalnie chorych, prze­
stępców recydywistów i t. p.

O ile nam wiadomo, Ministerstwo 
sprawiedliwości odstąpiło jednak o- 
becnie od tego zamiaru, wychodząc 
z założenia, iż ustawa sterylizacyjna 
■nie dałaby się pogodzić z podstawo­
wą zasadą wolności, na której opie- 

jra się polska konstyŁuicia1^
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GŁOSY PUBLICZNE.

Kupujemy węgiel.
O POTRZEBIE 

KSZTAŁCENIA KONSUMENTA.
Artykuł p. H. Mam. pod powyż­

szym tytułem, omawiający zużycie 
■węgla w gospodarstwie domowem 
na podstawie danych, zaczerpniętych 
z broszury „O piecach węglowych 
pokojowych i kuchennych'1, jest dla 
większości mieszkańców Zagłębia 
prawdziwą rewelacją, nic przeto 
dziwnego, że wywołał duże zaintere­
sowanie.

Naoigół przytoczone dane o ilości 
potrzebnego w gospodarstwie węgla 
spotkały 6ię z niedowierzaniem, bo­
wiem w Zagłębiu nikt się zbytnio z 
węglem nie liczy, gdyż z jednej stro­
ny liczne rzesze prticowników miej­
scowych zakładów przemysłowych 
otrzymują węgiel w f ormie t. zw. de­
putatu, czyli bezpłatnie, a pozostałe 
kategorje ludności mają możność 
kupna każdej ilości węgla, najwyżej 
po 2 zł. za korzec i dlatego też w na­
szym ośrodku węgla się zbytnio nie 
oszczędza.

Tymczasem z podanych, przez p. 
H. Mam. danych widać, że oszczęd­
ność ńa węglu może być bardzo du­
ża, kiedy bowiem p. H. Mam. poda­
je, że można przyjąć za normę prze­
ciętną około 5 kg. dziennie na jeden 
piec pokojowy i około 1Ó kg. na je­
den piec kuchenny, wliczając w to 
gotowanie dla 5f—8 osób, pranie, pra­
sowanie i ogrzanie kuchni, w Zagłę­
biu zużywa się węgla daleko więcej.

Zwykłe do pieca pokojowego kła­
dzie się wiadro węgla, liczące śred­
nio 20 kg., a jeżeli chodzi o zużycie 
węgla w kuchni, to,zdaje się, niema 
u nas gospodyni, któraby uwierzyła, 
że przy 10 kg. węgla można gotować 
dla 5—8 osób, oraz zrobić pranie i 
prasowanie.

Słusznie też nadmienia p. H. Mam., 
że nieprawidłowe palenie w piecach 
jest przyczyną wielkiego marno­
trawstwa, jak również ogromne stra­
ty powodują też źle urządzone pale­
niska, to też w wielu krajach istnie­
ją specjalne organizacje, których za­
daniem jest właściwe organizowanie 
gospodarki cieplnej. Dla przykładu 
podano niektóre z takich organiza- 
cyj w Niemczech.

U nas sprawą tą mógłby 6ię zająć 
chyba tylko Związek Pań Domu, 
gdyż żaden ze sprzedawców węgla 
nie będzie działał na swoją nieko­
rzyść i informować, jak należy osz­
czędzać węgla, w jego bowiem inte­
resie leży, aby jaknajwięcej węgla 
sprzedać. Jeżeli chodzi o utworzenie 
jakiejś instytucji rządowej, to by­
łoby to niebezpieczne, gdyż mógłby 
powstać np. Fundusz opałowy i no­
wy podatek, 'bez żadnej korzyści dla 
podatników.

Najcenniejszą jest przytoczona w 
artykule p. H. Mam. uwaga inż. gór­
niczego W. J. Michejdy o konieczno­
ści „kształcenia konsumenta1*.  Wpra­
wdzie autor ma na uwadze tylko kon 
sumenta węgla, pojęcie to jednak 
należałoby rozciągnąć na konsumen­
tów wogóle. K,to widział, jakie pa­
skudztwa nabywa ludność nasza w 
różnych sklepikach żydowskich, lub 
na jarmarkach, ten przyzna, że u nas 
potrzeba kształcenia konsumenta 
jest naprawdę zagadnieniem poważ- 
nem. W sprawie węgla chodzi tylko 
o racjonalne jego wyzyskanie, czyli 
o oszczędność, natomiast przy naby­
waniu innych artykułów, zwłaszcza 
żywnościowych, wchodzą w gTę nie­
tylko względy oszczędnościowe, ale 
i zdrowotne, z czego nieuświadomio­
na ludność zupełnie nie zda je sobie 
sprawy i dlatego też należałoby ko­
niecznie podjąć akcję kształcenia 
konsumenta, co, zdaje się, byłoby 
wdzięeznem polem dla Związku Pań 
Domu.

W. D.
CHCESZ BYĆ ZDROWYM I OSZ- 

CZĘDNYM? Więc kupuj: swetry, puiłlo- 
iwery, bonjourki i ciepłą bieliznę tylko 
w polskiej f-miie: 5416

Magazyn „Nowoczesny”
(wł. W. Rudzki) 

Będzin, Kołłątaja 43. Teł. 2-53.

Przed tygodniem czystości K3!S
w Będzinie.

W związku z mającym się bdbyć' 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
tygodniem czystości zostało zwołane 
w dniu 10 bm. w sali zarządu miej­
skiego w Będzinie zebranie organi­
zacyjne, na ktÓTem wybrano komi­
tet tygodnia czystości.

W "skład tego komitetu weszli: 
tymczasowy prez. miasta inż. Rzecz­
kowski jako przewodniczący komi­
tetu, dr. B-ilnik, naczelnik wydziału 
zdrowia jako zastępca przewodni­
czącego i jako przewodniczący 6ek-.

Do
Członków Spółdzielni Kredytowej Zagłębia Dąbrowskiego.

W związku z ogłoszeniem w tutejszej prasie przez p. Jana Choińskiego i p. Jó­
zefa Zientary zamieszczamy list, otrzymany z naszego Związku Rewizyjnego.

P. T.
Spółdzielnia Kredytowa Zagłębia Dąbrowskiego

w Sosnowcu.
Na zapytanie Panów z dnia dzisiejszego donosimy, że ipo przejrzeniu 

protokółów z posiedzenia Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej spółdzielni 
Panów, stwierdzamy, • że zawieszenie w czynnościach przez Radę Nadzorczą 
członków Zarządu spółdzielni Panów i wykluczenie członka, ze spółdzielni zo­
stało załatwione zgodnie z ustawą o spółdzielniach i statutem spółdzielni.

Ze ąpółdzielczem pozdrowieniem
(—) Dyr. Kraemińsiklil.

Związek Rewizyjny Polskich Spółdzielni -
Raiffeisena - Stefczyka w Katowicach.

Niniejszem ogłoszeniem sprawę zawieszenia i wykluczenia b. członków Zarządu 
uważamy za ostatecznie wyjaśnione 
6252 ZARZĄD.

KRONIKA

KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: I cóż dialUej, szary człowieku?.- 
EDEN: „Eśkimo".
PAŁACE:* Czy Lucyna — to dziewczyna".

20
Dziś Felicjana
Jutro Urszuli

-w Wschód słońca 6 m. 10.
Sobota Zachód „ 16 m. 47.

X 10-LEC3E PRACY DUSZPASTER­
SKIEJ. Mieszkańcy pairafji Porąbka ob­
chodzić będą <w niedzielę, dn. 21 bjm. 10- 
leoie istnienia pa.rafji i zarazem 10-lecie 
priaey pasterskiej proboszcza parafji, 
przewielebnego księdza Józefa Krzyża- 
nowtskieigo, powszechnie cenionego i za­
służonego działacza oraz redaktora 
„Kroniki PainafjaŁn.ej". Ocenóając zadęty 
charakteru i wyjątkowy dar zjednywa­
nia sobie ogółu pairafjan, przy współ­
udziale których życie reldigi jno - społecz­
ne coraz lepiej się rozwija, paraf jamie 
pos-tanołwiili rocizraacę tę uczcić ‘uroczy­
stym clbrahodem.
X WALNE ZEBRANIE KOŁA OPIEKI 
RODZICIELSKIEJ PRZY GIMNAZJUM 
ŻEŃSKIEM IM. H. RZADKIEWICZO- 
WEJ odbędzie się .w niedzaeflę dnia 21 
bim. o godz. 10.50 w pi er węzy im terminie,, 
o godz. 11 w dr-uigim tenminie, w lokalu 
gimnazjum. Na ponządku dziennym 
sprawozdanie z działalności Kola oraz 
wybory. Po zebraniu udzielanie i-nfor- 
macyj o sprawowaniu i postępach li­
czenie w nauce.
X WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI PO­
JAZDÓW MECHANICZNYCH. Staro­
stwo grodzkie w Sosnowcu podaje do 
wiadomości osób zaimiteresowamoch, że 
dzisiaj, t.j. 20 bm. od g. 9 ramo, urzędo­
wać będzie wojewódzka komisja reje­
stracyjna i egzaminacyjna.
X WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
ZWIĄZKU POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 
W niedzielę, dnia 21 bm. w Katowicach 
odbędzie się walny zjazd delegatów 
Związku powstańców śląskich. Zjazd 
rozpocznie się o godz. 9.45 nabożeń­
stwem w kościele garnizonowym, po­
czerń zostanie złożony na płycie
powstańczej przy pi’a.w Wolności. Po 
defiladzie odbędzie się uroczysta akade- 
mja powstańcza w sali Teatru Pólskiemo. 

cji propagandowej, sekretarz p. Jó­
zef Opalski. Członkowie komitetu: 
komisarz P. P. Woliński, dyr. Błaże- 
jewicz i p. Gelbard, przewodniczący 
sekcji technicznej.

W dniach 15 i 17 bm. odbyły się 
powtórnie zebrania, na których oprą, 
cowano program tygodnia czystości 
w Będzinie, który w swoim czasie 
podamy.

Tydzień czystości w calem Zagłę­
biu trwać będzie od dnia 25 bm. do 
51 bm.

Teatr miejski w Sosnowca
Dziś, dnia 20 bm. o godz. 20,15 premjera 

przepięknej sztuki pt. „CIEŃ*  _ D. Nilkode- 
miego, autora „Świt, dzień i noc“ i „Nauczy­
cielki", zmarłego przedwcześnie w tym mie­
siącu w Neapolu.

Piękna treść, ciekawy problem i walory 
literackie, dają duże pole do popisu arty­
stom biorącym udział w tej sztuce. W głó­
wnej roli kobiecej ukaże się poraź pierw­
szy doskonała artystka scen poznańskich p. 
A Króililkoiwska w otoczeniu pp. Arciszew­
skiej, Gerson, Grzymalanki, Balcerzaka, 
Erwana i Orohonia.

Niedziela, dnia 21 bm. o godz. 16.30 popo- 
łudniówlka świetnej komedji w 4 aktach W. 
Hasendleyera pt. „Pan z towarzystwa". Ce­
ny miejsc zniżone.

O g. 20.15 powtórzenie premjery „Cień“, 
sztuka w 3 aktach D. Nikodemiego.

Ubezpieczenia społeczne
NA NOWO ORGANIZOWANE.

Jak się dowiadujemy, piojelkt (refor­
my ubezpieczeń społecznych, który w 
najlHliżsaych dniach ogłoszony ma być 
w formie dekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, przewiduje mu in. przekształce­
nie obecnej Izby ułbeizpieozeń społecz­
nych. Jednocześnie eMamkfowa.ne zosta­
ną dotychczasowe 4 zakłady ubezpieczeń 
społecznych, a mianowicie Zakład Ubez­
pieczenia pracowników umysłowych, Za­
kład ubezpieczenia emerytalnego robot­
ników, Zakład ubezpieczenia na wypa­
dek choroby i Zakład ubezpieczenia od 
wypadków. ,

Zakład ubezpieczeń społecznych posia­
dać będzie catieoy działy, z których każ­
dy olbejimie czynności jednego ze zlifcjwi- 
dowanych zakładów.

X CZAR JESIENI. Ogólny Związek po- 
dof. rezerwy koło Sosnowiec - Środula 
urządza w sobotę dnia 20 października 
w sali „Kuźnicy* ” BBIWR. w Sosnowcu, 
uli. Staszica 53 (Hrata Katarzyna) zabawę 
taneczną pod nazwą „Czar jesieni* 1. W 
programie konkurs tańca i moc niiespo- 
dizianek. Do tańca (przygrywać będzie do­
borowe trio jazzlbiandowe. Początek za­
bawy o godz. 20.
X DYREKCJA GIMNAZJUM ZGRO­
MADZENIA KUPCÓW W BĘDZINIE, 
przypomina wszystkim matkom, których 
dzieci uczęszczają do tego girnnaizjium, 
iż w miedziclę, ł. j. 21 b.m. o godz. 11 w 
gmachu gimnazjum odbędzie się zebra­
nie pań, które łaskawie zaofiarują swo­
ją współpracę przy wydawaniu gorą­
cych śniadań dila swych dzieci.
X PORANEK W KINIE „EDEN11. Dziś, 
dn. 20 i jutro dnia 21 bm. odbędzie się 
w kinie „Eden* 1 poramek z filmu „Esiki- 
mo“. Początek o godz. 11.30. Ceny miejsc 

ł dila dzieci 25 .sir., dla dorosłych 54 i SC ar.

PAMIĘTAJCIE
O WASZYCH ZMARŁYCH!

Już niedługo przypada święto zmarlyM. 
W dniu Zaduszek wszystkie myśli kierui- 
się ku naszym drogim cieniom, które od nas 
odeszły bezpowrotnie. Czas złagodził nięje. 
den ból, ale pamięć o bliskich naszym ser' 
com duszach pozostaje nazawsze. Czcimy 
Ich święto przez składanie kwiatów na nj. 
bach i zapalanie lampek nagrobkowych lai- 
co rok wszyscy zaopatrują się w lampki i 
świece nagrobkowe firmy „Polo“, 
lampki. .Rolo", najtańsze i najlepsze pala 
się najdłużej i nie gasną na wietrze. Lampki 
i świece nagrobkowe „Polo" są do nabycia 
wszędzie.

Cztery rodzaje paszportów
PROJEKT NOWEJ USTAWY.

Opracowany został projekt ustawy 0 
pasizportach. Projekt przewiduje cztery 
rodzaje paszportów: zwyczajne, służbo­
we, dyplomatyczne i zbiorowe.. Paszpor­
ty zwyczajne i żbiorowc wystawiają 5,t<a. 
.rostwa, służbowe Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, ą dyplomatyczne Mini­
sterstwo sprarw zagranicznych. Pi>zy pasz 
pointach zwyczajnych opłata za 30-dnio- 
wy okres ważności wynosić będzie 30 zł, 
a więc będizae bardżo znacznie obniżona. 
Pas-zpiorty 2wyctzajne mogą być wysta­
wiane na okres trzyletni lub 'krótszy z 
prawem wielokrotnego wyjazdu'zagrani­
cę. W ten sposób opłata za wielokrotny 
paszport roczny wyniosłaby 550 zł. Plrzy 
pasizportach zbiorowych za każdą osobę 
wpisaną do paszportu ma być pobierana 
opłata w kwocie 20 zł. Osoby, biorącc 
udział w wycieczkach morskich, podró­
żują bez opłat paszportowych, jeżeli 
pobyt w żadnym z portów nie trwa, dłu­
żej jak trzy doby. Uczący się zagranicą 
studenci oraz osoby, których zawód wy­
maga częstych wyjazdów, płacić mają 30 
zł. za paszport roczny. Opłata za prze­
pustki graniczne jednorazowe wynosić 
ma 50 gr., za wielokrotne 1 zł. Projekt 
nowej ustawy paszportowej jest olbecnie 
uzgadniany z innemi władzami. Brak den 
tychczas opinji Ministerstwa skarbu, 
które zwykle protestowało przeciwko 
obniżaniu opłat paszportowych.

Rewizje osobiste
NA GRANICY.

Ostatni numer „Dziennika Ustaw*  
przynosi rozporządzenie wykonawcze do 
nowej ustawy celnej, która wchodzi w 
życie z dniem 29 bm. Rozporządzenie to 
zawiera Mika ciekawych ó szczegóło­
wych.

iM. in. przewiidtzaame jest, że rewizja o 
sóbista osób może być przeprowadzona 
tylko na każdorazowe zarządzenie na- 
czelLnika uirtzędu cellnego. Rewizja osobi­
sta ma być przytem przepirowadzana w 
talk ddlikatiny sposób, by ®:e narażała 
na przykrość i nie obrażała godn-olki o- 
sobistej osób rewidowanych.

Kobiiety mogą być rewidowane 
łącznie przez kobiety. Jeżeli zachodzi 
potrzeba olbeaności świadka przy rewizji 
kobiety, również świadkiem może byc 
tyllko kobieta.

Pozaltem rozpo-nządzeniie przewiduje 
że towary podlegające ograniczeniom 
przywozowym, sprowadzane z zagram*  
cy dla uszUachetinienia, powinny być wy­
wożone spowrotem w okresie ustalonean 
w zezwoleniu na przywóz, w przeciw- 
ny(m razie winni będą pociągani do od­
powiedzialności.

X ŁOBUZERSKA NAPAŚĆ. Przecbo- 
dizącej ulicą Kościuszki w Dąbrowie 
Ludwice Szkoipowej (Dębowa 11) niezna­
ny osobnik wyrwał z ręki torebkę sito- 
rżaną z drobną kwotą pieniędzy i 
nemL drobiazgami, poc.zem zbiegł.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Ro­
botnik kopalni ,JFUora“ w Dąbrowie, St0" 
ndsław Walluga, zamieszkały .w Tworze­
niu pod Goło nogi cm wpadł podczas, pra­
cy poci wózek kolejki wąskotorowej, do­
znając zmiażdżenia prawej nogi. Ofia­
rę wypadku przewieziono na kurację do 
szpitala św. Barbary w Dąbrowie.
X SAMOBÓJSTWO. 21-3etnia Genowe­
fa Kubiezek, mężatka,, zamieszkała w 
Strzemieszycach (Sławkowska 247) n^u- 
ciła się onegdaj o godz. 4 popoł. P^d 
przejeżdżający pociąg towarowy uto' 
dizy Strzemieszycami a Ząbkowicami- 
Koła wagonów przecięły desperatkę na 
pół. Przyczyną samobójstwa młodej 
żaitki był rozstrój: nerwowy.
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Klęska alkoholizmu i eteryzmu w szkołach. S3H 
Eter fabrykowany jest w Sosnowcu.

Ukazała się broszura K. Hrabina, 
kierowniczka szkoły powszechnej 
Tychach na Górnym Śląsku,( pod 

Xtułem „Narkomanja w szkole". Z 
Łzury tej dowiadujemy się, iż na 
Śląsku, zwłaszcza w niektórych oko- 
rcadh,’ olkoholu i eteru przez
Leci’szkolne stało się poprostu klę- 
ka i objęło znaczny procent dziecti, 
bywając ogromnie ujemnie na ich 
,„«ój fizyczny i umysłowy.

Objawy alkoholizmu są naogoł 
«nane, znanym był również fakt, iż 
nierozumni rodzice dają dzieciom al 
kohol, nie zdając sobie sprawy, jaką 
szkodę wyrządzają ich młodym or­
ganizmom. Literatura dotycząca klę­
ski alkoholizmu jest obszerna. Nato­
miast o eteryżmie mało się dotąd 
mówiło i pisało, bo eteryzm jest na- 
J0<riem, który szerzy się nagminnie 
dopiero w ciągu ostatnich kilkunastu 
lat Jako narkomanja nałogowa, pi­
cie eteru wypiera w okolicach, gdzie 
eter przyjął się wśród ludności, picie 
alkoholu. Jak podaje autor powyż­
szej' broszury, eter do picia przyrzą 
dzaja w sposób następujący: do prze 
gotowanej wody z cukrem i cynamo­
nem wlewają po ochłodzeniu eter w 
stosunku jednej ósmej litra eteru na 
litr alkoholu. Do upicia się wystar­
czy pół litra tej mieszaniny na do­
rosłego człowieka, dziecko upija się 
po jednym, dwu, trzech kieliszkach. 
Eter piją, bo jest tańszy, niż piwo i 
wódka, jest słodki, więc daje się ła­
two pić i wreszcie powoduje oszoło­
mienie większe może niż alkohol. 
Człowiek upity eterem jest gwałto­
wniejszy od alkoholika, gdyż eter 
działa o wiele szybciej. Wyraz twa­
rzy ma tępy, bezmyślny, oczy szkli­
ste, zamglone, usta sine. Pijący eter 
prawie zupełnie nie używa alkoholu. 
Stan opilczy eterem trwa u starszych 
2 do 3 godzin, u dzieci całą dobę.

P. K. Hrabin w ciągu swych badań 
nad narkomanja dzieci szkolnych na 
Górnym Śląsku zebrał dane staty­
styczne, które dobitnie wykazują 
rujnujący wpływ alkoholu i eteru 
.na młodzież.

BOJSZOWY NOWE.
Jedną z miejscowości, gdzie nałóg 

eteryzmu jest głęboko zakorzenio­
ny, są Bojszowy Nowe. Mieszkańcy 
tej miejscowości, to w 40 proc, rol­
nicy, w 60 robotnicy kopalniani i 
fabryczni. Eteru używa w Bojszo­
wach Nowych 75 proc, ludności, z te­
go. 25 proc, codziennie, 50 proc, w nie 
dzielę i święta, 10 proc, ludności pije 
wódkę, piwa tylko 5 proc. Niepiją- 
tych jest zaledwie 10 proc, mieszkań­
ców. Na 75 proc, pijących eter, 25 
proc, pije go w postaci czystej bez 
zmieszania z wodą. Wyszynk alkoho 
lu jest w tej wsi jeden tylko, ale i 
ten nie miał wielkiego obrotu. Lud- 
nasc nabywa eter przemycany z Nie 
mięc i płaci po 20 zł. za litr. Eter do­
wożą również przez Szopienice z So- 
snowca, gdzie podobno fabrykuje się 
eter potajemnie.

RODZICE PODAJĄ ETER 
DZIECIOM

Y Sodzinach popołudniowych, praw­
dopodobnie w obawie przed nauczy­
cielstwem — niemowlętom iro-
ck nasenny, gdy dziecko na

żołądka, zębów, na gorączkę itd.
• °. ty w odmiennym stanie uiży- 

aJą z reguły eteru, nawet gdy go 
nie piły.

doi eC*’ RW5 eter, w nauce nieu 
,Ie..ne’.6fa.d postępy słabe mimo wy- 

PTacy nauczy<ielstwa-
srod starszych w stanie opilczym 

i hóV z”arzaT^ często awantury
Jhi, zwłaszcza w niedziele i świę- 

Bt®OBOTNY ODDAJE WĘDLINĘ 
A ZA NARKOTYK.

terJd°r P°^aje jako wielce charak- 
stępujący: Przed 

trz^T?1 Wielkanocnemi 1932 r. o- 
z Bo} ^arze pewien bezrobotny 
ny ]j\Zow Nowych, biedny, obarczo 
ta. WpdT*  r°dz™ą, wędlinę na świę- 
d«ł tę w drodze zamiany od-
ownią.*̂'  -run'

P. K. Hrabin podaje w swej bro­
szurze liczne zestawienia i porówna­
nia, z których wynika jasno, że eter 
obok alkoholu jest najgroźnitejslzą 
narkoman ją, która mimo przeszkód, 
ze strony władz, rozszerza się prawie 
bez wiedzy szerszego ogółu i docie­
ra już nawet do Łodzi i Gzęsłochowy

Z broszurą „Narkomanja w szko­
le", wydatną z zasiłku Ministerstwa 
opieki społecznej, winni zapoznać się.

Kłopotliwa sytuacja nauczycielstwa 
Bezpłatne praktyki.—Dodatek mieszkaniowy.

Ministerstwo oświaty wystosowało 
w tych dniach okólnik do kuratoriów 
szkolnych, w którym poleca troskli­
wą opiekę nad praktykantem w pu­
blicznych szołaich powszechnych. W 
okólniku swym zaznacza minister, że 
praktyka winna zapewnić kandyda­
towi do zawodu nauczycielskiego 
nietyłko możliwość zaznajomienia 
się z najważniejszemi dziedzinami 
pracy szkolnej, ale w miarę możno­
ści |— umożliwić jego byt muterjal- 
ny. Do tego celu mogą służyć t. zw. 
fundusze zapomogowe, dallej popar­
cie w uzyskaniu odpowiedniego, płat 
nego zajęcia w szkołach dokształca­
jących, kursach oświatowych itp., a 
wreszcie godziny nadliczbowe w tych 
szkołach powszechnyh, w których 
organizaja pracy wymaga dodania 
pewnej ilości godzin pracy nauczy­
cielskiej tygodniowo. Zalecenie to 
ma stać się niemal regułą Życzeniem 
bowiem władz centralnych jest — 
jak stwierdza okólnik — by&' położe­
nie kandydatów do zawodu nauczy­
cielskiego, odbywających bezpłatną 
praktykę w szkołach powszechnych, 
uległo znacznej poprawie w grani­
cach obecnych możliwości buażeto-

lotąd rzeczywistość odbiega 
od tych teoretycznych zale­

ceń, które zawiera okólnik ministe- 
rjalny.

Jest rzeczą znaną, iż wiele sił nau­
czycielskich, pozostających od kilku 
nawet lat na bezpłatnej praktyce w 
państw, szkołach powszechnych zna­
lazło się w tym roku wobec groźby 
redukcji, poprostu z braku miejsc.

Płonący autobus na szosie
BHBHSHSSH Szofer cudem uniknął śmierci.

Wczoraj około godz. 1 w południe 
spłonął na szosie pod Zagórzem wiel­
ki autobus, marki „Ursus1*,  będący 
własnością dyr. miejskiej komunika­
cji autobusowej w Sosnowcu p. E. 
Podolskiego.

Gdy autobus, jadący bez pasaże­
rów z Sosnowca w kierunku Dąbro­
wy, prowadzony przez szofera Py- 
zowskiego, znajdował się niedaleko 
Zagórza, zapalił się nagle z niewia­
domych przyczyn motor. Nim szofer, 
zjeżdżający z pewnej pochyłości, za­
trzymał auto, cały przód znajdował 
się już w płomieniach.

Sprawca zamachu bombowego w Klimontowie
aresztowany i osadzony w więzieniu.

Jak donosiliśmy, w ulb. sobotę doko­
nano niezwykłego zamachu na mieszkań­
ca Klimontowa Józefa Tobisza. Oto, jak 
wiadomo, Tóbiszowi przysłano pocztą z 
Miechowa paczkę, w której znajdowała 
sję precyzyjnie skonstruowania maszyna 
piekielna.

Podczas rozpakowywania przez Żonę 
Tobisza, Karolinę, przyniesionej z pocz­
ty paczki, nastąpiła straszna eksplozja 
maszyny piekielnej, przyczem Tobiszo- 
wa została rozerwana na strzępy, Tobisz 
zaś doznał poważnych obrażeń, cudem 
wprosit unikając śmierci.

Prowadzono w Ciąien tygodnia ener-

giczne- śledztwo przez wydział śledczy w 
Sosnowcu doprowadziło do wykrycia i 
aresztowania sprawcy tego niezwykłego 
zaimacfuu.

Wiadomo ogólnie było, że między To- 
biszem a jego krewnymi istniał zadaw­
niony spór na tle majątkowem, to też 
powstało podejrzenie, że zamachu doko­
nano ma tfl-e zemsty. W tyim też kierunku 
przeprowadzono śledztwo, które dopro­
wadziło onegdaj do ujęcia właściwego 
sprawcy zamachu.

Okazał się nim Józef Drożdż, krewny 
Tobisza, elektromonter, zamieszkały na 
kolonj]ii Niemce w Kazamieirzu. i

' Drożdż sam skonstruował maszynę 
i piekielną i dila zapewnienia sobie alibi 
► wysłał ją z Miechowa.

Nie przewidział jednak, że zdradzi go 
charakter pisma. Oto policja podejrze­
wając Drożdża, o dokonanie zamachu, 
porównała jego charakter pisma z pi­
smem, jakiem była zaadresowana paca- 
kia ze stiraszmą przesyłką. Okazało się 
wówczas, że adTes na paczce wypisany 
był ręką Drożdża.

Drożdża aresztowano i przekazano do 
dyspozycji sędziego śledczego, który po 
pizesłiudhamiu sto Dołecił osadzić ®o w

1 wisaienn.

wychowawcy i nauczyciele, by uświa 
domie sobie niebezpieczeństwo, jakie 
niesie z sobą używanie alkoholu i 
eteru przez młodzież i podjąć walkę 
; klęską narkomanji.

Broszurę wydało Polskie Towarzy 
Stwo Walki z Alkoholizmem „Trzeź­
wość1' w Warszawie. Przedmową zao­
patrzył ją dr. Gustaw Szulc, naczelny 
dyrektor Państwowego Zakładu Hi- 
gjeny.

Jeżeli' nawet uida 6ię zatrzymać je na 
zajmowanych dotąd, bezpłatnych 
stanowiskach — to jednak widoki 
przyznania im wynagrodzenia stałe­
go, są bardzo dalekie, a władze szkol 
ne nie robią pod tym wizględem du­
żych nadziei.

Warunki materjalne nauczyciel­
stwa uległy wogóle w latach ostat­
nich dużemu pogorszeniu. Tem tłu­
maczą się m. in. fermenty wybucha­
jące od czasu do czasu w szeregach 
ZPN przeciwko władzom tego Związ­
ku. Opinija bowiem panująca wśród 
członków wskazuje na bierność tych 
„szczytów" w obronie spraw zawo­
dowych, jako na przyczynę obecnej 
pauperyzacji.

Szczególne rozgoryczenie budzi 
sprawa t. zw. „dodatku miestzkamio- 
wego‘‘, którego wypłatę przerzucił 
rząd w swoim czasie (w r. 1950) na 
gminy. Oftóż z różnych stron kraju 
nadchodzą relacje, że gminy przesta­
ły wypłacać nauczycielstwu ten do­
datek, względnie zalegają z jego wy­
płatą — tłumacząc się poprostu bra­
kiem środków finansowych.

Nauczycielstwo wysunęło postulat, 
aby wypłacanie należnej sumy na­
stąpiło razem z uposażeniem ze skar­
bu państwa z tem, aby potem nastą­
pił rozrachunek pomiędzy gminami 
a państwem. Postulat ten nie znalazł 
jednak uwzględnienia u miarodaj­
nych czynników. Nieporozumienia 
między gminami a nauczycielstwem 
na tle wypłaty dodatku, względnie 
przydziału mieszkań pogłębiają ist­
niejące i z innyćh już powodów roz- 
dźwięki.

Zatrzymawszy autobus przestra­
szony szofer wyskoczył na 6zosę i po­
biegł kilka kroków naprzód. Nim 
zdążył się zatrzymać, nastąpiła eks­
plozja zbiornika z benzyną i cały 
autobus stanął w płomieniach.

O jakimkolwiek ratunku nie by­
ło już mowy.

Bezradny szofer, stanąwszy obok 
płonącego autobusu, rozpłakał się 
jak dziecko.

Płonący na szosie autobus zauwa­
żono z budynku urzędu gminnego i 
zawiadomiono natychmiast o pożarze 
miejską straż zawodową w Sosnowcu.

Przybyli wkrótce strażacy dogasili 
tlejące szczątki autobusu i usunęli 
go z szosy na bok.

Nieliczni świadkowie katastrofy o- 
powiadają, że szofer cudem wprosi 
uniknął śmierci, bowiem, gdyby o 
kilka 6ekund później wyskoczył z 
autobusu, poniósłby śmierć na miej­
scu.

Szczątki autobusu, który był ubez­
pieczony pozostawiono przy drod^ea 
do czasu przeprowadzenia oględzin 
przez komisję Zakładu ubezpiecze­
niowego.

Wycieczka do Berlina
POCIĄGIEM POPULARNYM.

W sobotę dnia 3 listopada bur. o godz. 
8.30 rano -wyjeżdża z Krakowa pocią­
giem popularnym na 5 dni .wyic-ieczka do 
Berlina. Powirót do Krakowa nastąpi we 
środę dnia 7 listopada koło godz. 22.50. 
Uczestnicy wycieczki korzystają na pod­
stawie kahty uczestnictwa z 70 proc, zniż­
ki dojazdowej z miejsca zamiesizkamia 
do Krakowa, i Katowic oraz za powirotenn 
z tych miejscowiości do miejsc zamiesz­
kania.

Cena uiozestnietwia wynosi zł. 89 i o 
bejunuje opłatę paszportu wiraż z wizami- 
przejazd pociągiem pospiesznym klasą 
HI z Krakowa do Berlina i spowirotem 
wiraż z kartą uczesitnaotwa uprawniającą 
•do zniżki dójazdowej.

Za dopłatą zł. 38 otirzyimniją uczestnicy 
mieszkanie wiraż ze śniadaniem w kom­
fortowym hotelu, natomiast za dopłatą 
zł. 69 mieszkanie wiraż z cailkoiwutom u- 
trzyimaniem w hotelu z komfortem przez 
cały czas pobytu.

Z Berlina przawodziaina jest dwudnio­
wa wycieczka do Drezna w dniach 6 i 7 
listopada za drobną dopłatą.

Szczegółowe informacje i zgłoSzeniia w 
Polskim Związku turystycznym w Kra­
kowie, ul. Szpitalna 36 oraz we wszyst­
kich oddziałach i agencjach P.BjP. „Or­
bis".

Ilość uczestników ograniczona. Przy­
jęcia .według kolejinolści zgłoszeń do 
dnia 24 października Kr.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 25- 
leiniia Stefanja Chrabąszcz, bez stałego 
miejsca zamieszkania napiła się wczoraj 
w oełiu smobójczym <w korytarzu nr. 10 
pirzy ulicy Kościuszki w Dąbrowie esen­
cja octowej. Po udzieleniu denatce pier­
wszej pomocy lekarskiej oddano ją pod 
opiekę wydziału opieki społecznej w 
Dąbrowie.

Wymowa cyfr. 
POLACY NA KOPALNIACH 

FRANCUSKICH.
Jak wytniika z ostatnich obliczeń, w 

gónnictiwiiie na terenie zagłębia północne­
go we Francji zaitmndniionycŁ jest obec­
nie przeszło 58.000 Polaków.

Stosunek liczby Polaków dó ogólnej 
liczby górników waha się na poszczegól­
nych kopalniach od 20 do 75%.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Naoczny świadek z Będzina, który na­

desłał nam list w sprawie dir. K. proszo­
ny jest o porozumienie się, .najlepiej o- 
sobiste z Redakcją, celem 'udzielenia 
Itiliższych informacyj.
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KRONIKA ZAWIERCIA
X Z TYGODNIA SZKOŁY POWSZECH 
NEJ W KOZIEGŁÓWKACH. Kolo n.r. 94 
TJPjBjP&P., które skupia w swej dzia- 
łailnottói rejony szkol Kozietgtó.i <k>:. W i- 
nowtno i Mailkowice ^zorganizowało ob­
chód Tygodnia szlkoly powszechniej we­
dług następującego pirograimu: Powoła­
no komitet w slkfhaidzie następujących o- 
sólb: nadlleśniicizego p. imiż. Gadomskiego, 
•ks. prolb. Grzeflińskiego, ks. Sokola, pre­
zesa kola p. Sowińskiego, leśniczych pp. 
Krzętowslkiego i Gruszewskiego, ,nau<zy- 
cidlstwa pp. Sikorskiej, Hońidowej, Żur­
kowej, Cieśllowej, Rozmusówn.y, Bukow­
skiej, Kostlkiewiczówny, Pyiraówaiy, kier. 
Pmzyfbyly i Cieślik wójta p. PoHalk.a, se­
kretarza p. Piątka i Proszowskiego, oby- 
waltefli Marchewki Walentego, Kozaka 
Władysława, Frączka Józefa, Daniela 
Wojiciecha, Frączka Wincentego, Wo- 
cLzi-ckiego Jana, Paska Adama, Śliwy, 
Mrasiaklka Michała, Gawędy, Wali Józe­
fa, Grabińskiego, Myltyi. Zespołu świetli­
cowego w Mytsłowie 4 kier. 6ak. Fir. Si­
korskiego.

'Komitet przeprowadził złbSórkę po do- 
łnaidh, która dała w maturailjiach i gotów­
ce 117 zł. 05 gir., pozyskał dziesięciu no- 
.wyich członków, którzy wpłacili 14 źł. 
50 gir. wpisowego .i składek, urządził 
zbiórkę 'uliczną, zyskując 7 zł. 35 gr. i 
zabawę ż przedstaw i eniem, która dała 
ze sprzedaży cegiełek, nalepek, żetonów 
i bufetu 27 zł. 04 gr. i z imprezy 50 zl. 
razem 215 zł. 94 gr. Pieniądze za>r<az 
przekazano czelkiem PjK.O. ma konto 
406-650 Komitetu okręgowego TPIBIPISP. 
w Krakowie.

Na likwidaicyjtnem posiedzeniu Komi­
tetu kier. szk. Fr. Sikorski złożył spra- 
iwozdainte powyższe i podzięikowa.n.ie 
miejscowej orkiestrze za bezinteresowne 
przygrywanie na zabawie, nadleśnictwu 
i człónlkem Komitetu za owocną i chętną 
współpracę oraiz społeczeństwu za zło­
żone da:tk<s które choć w części przyczy­
nią się do. szybszego zrealizowania pięk­
nego dzieła budowy szkół.
X Z KOMITETU POMOCY POWO­
DZIANOM. Gmiininy Komitet pomocy po 
wodziainom w Koziegłówkach pnzepro- 
wadiził już wśród gtmimiaków zbiórkę 
pieniężną i zboża. Onegdaj odwieziono 
do stacji kolejowej 47 korey imetrycz- 
nycih żyta, które odesłano do Komitetu 
wojewódiżkiego. W bieżącym tygodniu 
odbywa eię zbiórka ziemniaków na tere­
nie gminy, którą z zarządzenia Komite­
tu przeprowadzają ludzie ddblrej woli i 
jednostki ■uspolecanione w poszczegól­
nych windkach. Udhiwalloną normę 5 kg. 
z morgi chętnie gminuiacy składają. Do 
żbiórki pieniężnej, wpłaconej przez Ko­
mitet, należy dodać jeszcze kwotę 75 zł. 
56 gr. wpłaconą pnzez niauczyciels.tiwo 
gminy Koziegłówki do Komitetu powia­
towego jatko ekłladka za miesiące sier­
pień, wrzesień i październik.
X NADZWYCZAJNE ZEBRANIE KÓŁ­
KA ROLNICZEGO. W tych dni. ach od­
było się nadzwyczajne ogóllme zebranie 
kółka rolniczego .w Zawierciu, pod prze­
wodnictwem prezesa p. Bolesława Ropa 
przy udziale około 120 członków kółka 
i niezrzeszonyich rolników - właścicieli 
gruntów z terenu miasta Zawiercia. Po 
wygłoszeniu okolicznościowego przemó­
wienia przewodniczącego, prezes kółka 
złożył dość szerokie sprawozdanie z dzia 
łaUmości dotychczasowej oraz odczytał 
protokół z ostatniego posiedzenia zarzą­
du kółka. Następnie 'poruszono sprawę 
stworzenia obwodu myśliwskiego i spół­
ka łowieckiej. W wyniku dyskusji po­
stanowiono jednogłośnie utworzenie ob­
wodu myśliwskiego z gruntów w obrę­
bie miasta Zawiercia, a nawet i z sąsied­
nich w miarę .potrzeby, oraz stworzenie 
spóflkii łowieckiej. Pod koniec zebrania 
wybrano zarząd spółki, do którego wesz­
li pp. Władysław Biłinik. Jan Musiałek, 
Zygmunt Rok, Stanisław Makieta, i An­
tosia Skóra. Czynsz dzierżawmy uchiwaiło- 
no pobierać iw wysokości 50 gr. rocznie 
z morgi;
X PIĘKNE WYNIKI TYGODNIA 
SZKOŁY POWSZECHNEJ. Staraniem 
komisji międzyszkolnej w Zawierciu zo­
stał zorganizowany Tydzień szkoły po­
wszechnej, 'który trwał od dtnla 2 do 9 
bjm. włącznie. Specjalnego komitetu Ty­
godnia nie powołyiwaaiio, natomiast prze­
prowadzeniem akcji zajęło się z całą o- 
fiannością miejscowe nauczycielstwo 
~kół średnich i powszechnych. Ze awze-

daży znaczka zebrano; gimnazjum żeń­
skie p. H. Malczewskiej zl. 58.96; gitm- 
nazjium męskie zł. 29, państw, sćmdna- 
rjium żeńskie nauczycielskie i gimna­
zjum i zł- 73.25, szkoła ćwiczeń przy se- 
m.inarjum inaucizycieilskiem zl. 57.70. Sżko 
ły powszechne: nir. 1 — zł. 105.96, nr. 2 
zł. 80, nr. 5 — zł. 90.46 i. szkoła nr. 4 — 
zł. 109.76. Ze zbiórki ulicznej zebrano 
ził. 104.46. Pozateim uirządżouio szereg in­
nych imprez. Ogóliny dochód z Tylgodlnia 
wynosił okollo zł. 600. Zebrana suma zo­
stała w całości przesłana do głównego 
zarządu w Warszawie.

ŻICIĘ GOSPODARCZE
Polsko-niemiecki układ kompensacyjny.

W Monitorze Polskim z dnia 16 bm, o- 
głoszeny został tekst porozuimiomia koun- 
pemsai;yjnego polsko - niemieckiego z 
dnia 11 października br. Zasady tęgo po­
rozumienia' są następujące:

1) Rząd policki stosować będz.e przy 
przywozie do polskiego obszaru ceflineigo 
całego szeregu artykułów niemieckich, 
najkoinzysitmiejsze cła konwencyjnie, olb'o- 
wiązu je w ,dany|mi czasie na polskim ob­
szarze ceilniyitn; Ważniejsze z tych arty­
kułów są następujące: fasola do siewu, 
soczewica dó siewu, niektóre nasiona, 
wszelkie drzewa, niektóre kiwtialty, wina 
winogronowe niiemusujące musujące, 
niektóre artykuły kosmetyczne, niektóre 
artykuły chemiczne, sikory lakierowane, 
koty, króliki, zająlce, dywany i chodniki, 
koronki, tiuille, szyby lustrzane -ii szkło 
kaflowe, balony do, fabrykacji' żarówek, 
wyrdby kute, odlewy stalowe, narzędzia 
rollnicae, maszyny do szycia, piece prze­
mysłowe, odkurzacze, przyrządy elektiry 
ezne niewyrabiane w kraju, maszyny dó 
mierzenia, Mony fotograficzne, błotny ren 
hgenologi.ezne, pianina i fortepiany, in­
ne imsitiruimemty muzyczne, biżuterja nie­
prawdziwa, i txł. i tjd.

2) Rząd Rzeszy stosować będzie przy 
przywozie do niemieckiego obszaru cel­
nego towarów polskich z Nir.Nr. 74 a,e,d, 
oraz e, 75 f, 76 c,e,f, oraz g, 80 b, n c, 82 
i 85 oraz fonnierów z 616A miemiecłkiego 
statystycznego spisu towarów najkorzy­
stniejsze cła konwencyjne, obowiązujące 
w danym czasie na niemieckim obszarze 
celnym.

Rząd polski nie będzie stosował ceł 
wywozowych przy wywozie dó Niemiec 
drzewa z poz. 17 p, 1,5 — 5 polskiej tary­
fy wywozowej dila konwencyjnych lub 
autonomicznych kontyngentów wywozo­
wy i;h.

5) Rząd Rzeszy będzie przy przywozie 
masła, jaj i gęsi, uwzględniał w należyty 
sposób interesy polskie.

Od wina, octu i drożdży
SKARB BĘDZIE POBIERAŁ TYLKO JEDNĄ OPŁATĘ.

Ministerstwo skarbu opracowało pro 
jekt rozporządzenia, które ma ma celiu 
zmianę dotychczasowego systemu po­
bierania podatku obrotowego od wszy 
stkich artykułów, podlegających opo­
datkowaniu pośredniemu, jak wino, 
miód, (sfermentowany), ocet i dirożdlże 
Nie będą narazie podlegały nowemu 
rozporządzeniu oleje mineralne. Nie 
dotyczy też ono cukru, gdyż podllegał 
on już tej reformie

Reforma polegać ma na scaleniiu po­
datku obrotowego, który będzie pobie­

Kronika gospodarcza.
OŻYWIENJE NA RYNKU MASZYN ROL­

NICZYCH. Fabryki .maszyn rolniczych 
stwierdzają pewne ożywienie. Rolnicy za­
częli po dłuższej przerwie kupować maszy­
ny i nawozy sztuczne w znacznie większej 
niż poprzednio ilości. Wpłynęło na to z je­
dnej strony pewna, choć nader nieznaczna 
ipoprawa w rolnictwie, dzięki zwyżce cen, 
z drugiej — konieczność odnowienia, i za­
miany zniszczonego' inwentarza martwego 
nowym. Nie ulega wątpliwości, że przy wy­
datniejszej zwyżce cen ziemiopłodów i pro­
duktów hodowli rolnictwo stałoby się po­
ważnym czynnikiem ożywienia naszego ryn­
ku wewnętrznego, przyiem nietylko na od­
cinku maszyn rolniczych.

POLSKA DRUGIM PRODUCENTEM ŻYTA 
NA ŚWIECIE. Międzynarodowy instytut roi 
niczy w Rzymie szacuje tegoroczną produk­
cję ż.y-ta na 217,9 miljonów q, eo stanowi 
64.5 proc, zeszłorocznej produkcji świato­
wej. Na kraje europejskie przypada 209 
milj. q, w -porównaniu z 249 milj. q w ub. r. 
Polska jest w dalszym cineu Aruigim co do

X Z RADY KOMISARSKIEJ. W mb. 
czwartek odbyło się pod przewodni­
ctwem kom. Benndta posiedzenie Rady 
komis arek iej w Zawierciu. Na posiedze­
niu tem omówiono sprawę podatków, ja­
kie mają być pobierane w przyszłymi 
roku.
X POGRZEB ś. P. KS. ZIELIŃSKIEGO 
odbędzie się dzisiaj po nabożeństwie ża- 
łobmem, które odprawione zostanie o 
godz. 9 rano w kościele parafjaHhytm. 
Origaniizacje i Stowarzyszenia katolickie 
proszone są o przybycie dó kościoła ze 
sztandarami o godiz. 8.46 rano.

4) Świadectwa pochodzenia, które wy­
magane będą przez jedną ze stron przy 
przywozie towarów, korzystających zgod 
nie z ornawiianem porozumieniem ze zn i­
żek cellin.ych lub ze zwolnienia od cła, mo 
gą być wystawiane przez władę celną 
■miiejslca wysyłki wewnątrz kraju lub na 
granicy, a'llbo też przez właściwą izbę 
przemyisltowo - handlową, <w Polsce rów­
nież przez iżby rolnicze lub urzędy wo- 
jowódizki.e, w Niemczech również przez 
1-Iaulp'tab'teilluiDig II der Landeslbaueinn- 
schaftein lub przez urzędy handlu zagra­
nicznego. Obydwa 'rządy mogą wzajem­
nie porozumieć się co do udzielenia tak­
że innym, anizelii wyżej •wyimiiemione in- 
stytuicjoim lub też ongian.izacjom gospo­
darczym jedlnidgo z obydwóch kinaj ów 
upoważnień do wystawienia świadectw 
pochodzenia, które władze celme drugie­
go kiraju uznawać winny. W -wypadku, 
gdy śwnadectwa te nie są wystawiane 
przez wfedżę celną, może rząd kiraju 
przeznaczenia żądać, aby były one za­
świadczone pnzez jego placówkę dyplo­
matyczną lub konsuli anną, właściwą dila 
miejsca wysyłki towarów.

Świadectwa pochodzenia mogą być zre 
diaigoiwaine zairówno w języku kiraju prze, 
znaszania, jak i języku kiraju eksportu­
jącego; w tym ostatnim wypadku, urzę­
dy celne kiaju przeznaczenia mo®ą żą­
dać przekładu.

Strona, która wymaga przedkładania 
świadectw podliodizemaa, zakomumilkuje 
dirulgiej stronie -wzór świadectwa pocho­
dzenia.

Plnzepi ci wadzeniem obrotów handlo­
wych w zakresie ustalonym przez powy­
żej omówione porozumienie, zajmować 
się będzie Polskie towarzystwo handlu 
kompensacyjnego w Warszawce, które 
współpracować -będzie z towarzystwem 
niemieckieim pod niazwą Niemieclkó-Pól- 
sika Izba Handlowa we Wrocławiu i 
Berlinie.

rany odtąd tyilko raz jeden w wytwór 
niach, a nie będzie pobierany już u 
kupców. Od towarów, przywożonych 
z zagranicy, całość poda tku będzie po­
bierana wraz z cłem.

Wskutek scalenia podatku obroto­
wego od towarów, podllegaijącyęh po- 
dailkc «vi pośredniemu, podatek obro­
towy nie będzie się już wymykał od 
opodatkowania, jak to mogło się dziać 
cllzisiaij w nioktórycdi handlach.

Scalenie Obowiązywać będzie od 
dnia 1-go stycznia 1935 r.

•wielkości producentem żyta w świecie, po 
Niemczech, -których produkcja w bieżącym 
-roku wynosi 75 milj. q, czyli 86ó proc.' w 
stosunku dó ub. r. Produkcja polska szaco­
wana jest na 56.9 milj. q, podczas gdy w ze­
szłym rokiu wynosiła 70,7 miłj. q. a prze­
ciętnie w okresie od 1928 r. do 1952 r. — 
65.8 milj. q.

POD ZNAKIEM UPORZĄDKOWANIA TA­
RYFY TOWAROWEJ. W dniu 22 b.m. -roz- 
pocznie w Wa-rszawie prace specjalna ko­
misja, wyłoniona przez Komitet taryfowy 
-państwowej rady komunikacyjnej. Komisja 
ta składa się z przedstawicieli poszczegól­
nych diziedzin naszego życia i jego organi­
zacyj, oraz z przedstawicieli Ministerstwa 
komunikacji, ękarbu, przemysłu i handlu. 
Prace tej komisji odbywać się mają zasad­
niczo pod znakiem uporządkowania taryfy 
towarowej. Jednocześnie jednak istnieją 
widoki, że przy tej okazji przeprowadzone 
będą również dalej idące zmiany’ w zakre­
sie, zmniejszenia rozpiętości między wyso­
kością taryf, a cenami ©osaczególnycdi Ło.w“-

rów. Dla rozważanie związanych z te^, 
spraw utworzony ma być szereg ipodikom? 
syj branżowych.

ZMIANY W TARYFIE TOWAROWEJ Pcu 
KO - ŁOTEWSKO - ESTOŃSKIEJ. 
bliższym czasie zmieniona zostanie kolejoJ' 
taryfa towarowa polsko - łotewsko - estoń1 
ska. Szczegóły tej taryfy oipracowuie o,ber" 
nie specjalna komisja, której prace obei' 
mują zniżki tranzytowe kolei łotewskich 
zniżki taryf polskich na drzewo opetaJ; 
tranzytowe stawki na zboże z krajów k.1’ 
tyckich do Niemiec przez Polskę, na cukier 
i oleje mineralne z Czechosłowacji do Estn 
nji itd. Dalekoidące zniżki łotewskie obeńnn 
eksport i import towarów via Ryga. J ą

SPADEK WALUTY WĘGIERSKIEJ. Ay.n. 
cja Havasa donosi_ z Budapesztu: Na gigi" 
dzie budapeszteńskiej zanotowano w sobo" 
tę poważną zwyżkę cen metali szlachetnych’ 
-W porównaniu z ub. tygodniem srebro pod 
niosło się o 585 pengo na jeden kg. i 
si obecnie 82,85 pengo. Kurs złota -podniósł 
się o 12 proc. W kołach finansowych zwyżkę 
tę uważają za dowód niepewnej sytuacn 
jaką wytworzyły ostatnie wydarzenia nrie’ 
dzynarodowe. Zaznaczyć należy, że wzrost 
ceny złota oznacza równoległy’ spadek wa 
luty. Przypomnieć wyipada, że’ do chwili o- 
becnej waluta węgierska już była zdewalu' 
owana na giełdach zagranicznych o około 
50 procent.

GIEŁDA ZjBOŻOWO . TOWAROWA
Ceny za 100 kg., parytet wagon Wa-rsza. 

wa, w handlu hurtowym, ładunkach wago­
nowych. Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych.

Żyto I standard 17.00—17.50, żyto H stan­
iki rd 16.50—17.00, Pszenica jara czer. szkli­
sta 775 g-1 20.50—21.50, Pszenica jednolita 
742 g-1 19.50—20.50, Pszenica zbierana 751 
g-1 18.50—19.50, Owies I stand, (niezadesz- 
czony) 497 g-1 17.00—18.00, Owies Ii stand, 
(lekko zadeszczony) 468 g-1 16.00—17.00, 0- 
wieś MI Stand, (zadeszczony) 458 g-1 15.50— 
16.00, Jęczmień browarny 6S9 g-1 21.00- 
22.50, Jęczmień 676-675 g-1 18.50—20.00, Jęcz­
mień 649 g-1 17.00—17.50, Jęczmień 620,5 g-1 
16.50—47.00, Ziemniaki jadalne 5.25—350, 
Mąka .pszenna gat. I-B 0—45% 54.00—56.oo' 
Mąka pszenna gat. I-C 0—55% 52.00—54.00, 
Mąka pszenna gat. I-D 0—60% "0.00—52.oo' 
Mąka pszenna gat. I-E 0—65% 28.00—30.00, 
Mąlkapszenna gat. H-Jł 20—65% 26.00—28.00, 
Mąka pszenna gat. II-D 45—65% 25.00—26.00, 
Mąka pszenna gat. II-F 60—65% 24.00—25.00' 
Mąka pszenna gat. II-C 65—70% 25.00—24,00, 
M^ka pszenna gat. IH-A 65—70% 16.00—18.00 
Mąka żytnia I gat. 0—55% 25.00—2550, Mą­
ka żytnia I gat. 0—66!% 24.00—24.50, Mąka 
żytnia II gat. 18.00—19.00, Mąka żytnia ra­
zowa 19.00—19.50, Mąka żytnia pośled. 15.00 
—16.00.

© S p ORT.
ZAMKNIĘCIE SEZONU LETNIEGO KMZDS. 

W dniu 21 bm. Klub motocyklowy Zagłę­
bia Dąbrowskiego „Strzelec11 w Sosnowcu 
uroczyście zamyka sezon letni. Program u- 
roczystości jest następujący: godz. 10 rano 
zbiórka przed lokalem Klubu (Sosnowiec, 
ul. Piłsudskiego 8), godz. 10.50 wycieczka w 
nieznane, godz. 12 wspólne śniadanie w ta 
•kału ZZPP i H.

Wrazie niepogody zbiórka o godz. 12 w 
południe w lokalu Związku pracowników 
przemysłowych (Sosnowiec, ul. Sienkiewi­
cza 17a).

Zarząd Klubu prosi o przybycie wszyst­
kich członków klubu i Sympatyków.

OBYWATELSKI CZYN.
W związku z budową stadjonu sportowe­

go przez TE Sarmacja w Będzinie — oby­
watele tego miasta pp.: Bisikiewicz Ludwik. 
Ruciński Konstanty, śćibich Franciszek, sci; 
bich Kazimierz, ścibich Piotr i Sytniewski 
Stanisław ofiarowali Towarzystwu bezinte­
resownie tereny swoje przy uf. Podjazie n» 
dojście do stądjonu od śródmieścia.

Za ten wysoce obywatelski czyn Towarzy­
stwo sportowe Sarmacja złożyło ofiarodaw­
com serdeczne podziękowanie.

O MISTRZOSTWO KL. A.
W jutrzejszych .rozgrywkach o (n'str^j 

stwo kl. A Zagłębia Dąbr. bierze już udzi
i Unja. _

Na wlasnem boisku rozegra Unja nie® 
Policyjnym K. S.; _ .

w Czeladzi lokalne derby: CKS—Brynio* ’ 
w Grodźcu Solvay gra z Sarmacją;
w Milowicach Płomień zmierzy się z 

głębieni.
Ruch walczy z Zaglębianką w Sosnow 

TS ZEW (Niemce) — TKO ŚWIT (Sosnowej, 
rozegrają w niedzielę dnia 21 bm. o ? . 
12.50 w południe na stadjonie 
KS w Sosnowcu jesienne zawody w P 
nożną o mistrzostwo ld. B.

ZAIPRAIWA ZIMOWA.
W związku ze zbliżającym się 

rozpoczęcia zaprawy zimowej ,w 
wychowania fizycznego, miejski 
wychowania fizycznego i przyspo 
wojskowego w Sosnowcu podoje do 
mości zainteresowanych, że termin 
do ćwiczeń w okresie zimy dla o-rgam^^ 
mija z dniem 25 bm., dla- nie słowa ray®^ 
nych dnia 50 bm.

Ponieważ od ilości zgłoszonych 
będzie ilość uruchomionych ośrodKo 
bieżącym roku, opóźnienie zgłoszenia 
będą uwzględnione.

Zgłoszenia winny zawierać ilosc uczt? 
jących, oddział męski czy żeński i ® 
tualnie wniosek odnośnie iposzczegoi 
dni w tygodniu.

Zgłoszenia kierować na ręce prezes® . 
cji Wl1’ i PW miejskiego Komitetu. vr<"' 
rzego Korwin-Olszewskiągw.



STRONA RADJOWA ?NrJSS' __________________

Radio w Z.S.R.R.
(Koire®poin,diencja ■własna) 

Moskwa, w paździemnikni.
nUjofonja sowiecka, której począt- 

(.\:«rają roku 1924, poczyniła w cią- 
dziesięciu lat ogromne postę- 

fu przez pierw-sze killka lat, cło r. 1928 
powala się ona w rękach towa- 

^tttwa „Radiopiereidiacza", któtre wy- 
Swato tylko jedną słabą stację na- 
yL^a w Chabałowiie, o sile 1 kw. 

w r. 1928 radjo-fomja sowicc- 
t przejęta została przez Komisairjał 
j Kloiwy Komunikacji i od tej chwili

cas do budowy wielkiej sieci raidjo- 
oraz do wprowadzenia całego aze- 
ulepszeń technicznych, i w ciągu 

lat postawił radjofonję sowiec- 
?'• na bard^zo wysokim poziomie; 
tankowała tylko kwestja progra­
mów- Racjonalizacją jej zajął się do- 

qnecTałny komitet radiofoniczny 
T&nritet radjofłaofi i radlj-> 

ayfwji", utworzony P™y 
Rady Komisarzy Ludowych Z.b.R.R. 
(odpowiednik naszej Rady ministrów) 
fctóry, poczynając od roku 1933, kie­
ruje całokształtem działalności radijo- 
fonji sowieckiej.

Dziś zajmuje ona jedlno z pierw- 
,-zych miejsc na świecie, zarówno pod 
względem mocy nadawczej radijosta- 
cyj, jak i pod względem ich ilości. 
Związek sowiecki posiada obecnie je­
dną stację 500ddlowiadową, kilka sita- 
cyj lOO-kilowatowych i całe mnóstwo 
słabszych posterunków radjowych, 
rozrzuconych wielką siecią po niezmie 
rzonych przestrzeniach Rosji, Kauka­
zu i Syberji. Zatznaozyć trzeba, iż bu­
dowa tej sieci nie jest jeszcze ukoń­
czona i dopiero urzeczywistnienie dru­
giej pięciolatki zakończy wielki plan 
rozbudowy radjofonji sowieckiej.

Wszystkie jej aparaty nadawcze, 
jak również radjoodlbiomilki i żarów­
ki są dzisiaj fabrykowane w Rosji. 
Sowiecki przemysł radjowy, który kil­
ka lat temu zaczął się dopiero rozwi­
jać, rozrósł się ogromnie i pokrywa 
nietylko zapotrzebowanie krajowe, 
lecz przyjmuje nawet zamówienia na 
zagranicę, np. w Turcji, gdzie budki je 
wielką radjostację nadawczą w Anka­
ro o sile 150 kilowatów.

Radjo sowieckie odlgrywia ogromną 
rolę na polu krzewienia oświaty. Dot­
kliwy brak nauczycieli, dający się od­
czuwać w niektórych prowincjach 
kraju, daje się częściowo zastąjić au­
dycjami rad jowemi. Radjostacje so­
wieckie nadają specjalne audycje na­
ukowe i wychowawcze, zawierające 
nieraz nawet wykłady z zakresu wyż­
szego szkolnictwa. Są one znakomicie 
zorganizowane i cieszą się wiełkiem 
powodzeniem.

Mimo, iż lwia część radjostacyj so­
wieckich poświęcona jest nauce i piro-

—_____i na-
-_zy lwowską rozgłośnią 
radjosłucthaczami żywy

K. Makuszyński 
0 LWOWSKIEJ AUDYCJI

DLA DZIECI. 
Lwowskie audycje dla dzieci 

.1 ,y między lwowską rozigło 
rai;-:---™— ,

.-°ita^ i ^wytworzyły nacechowany 
stosunek. Do rozgłośni 

setW^' °d dzieci i ich rodziców 
a !, hstów dziękujących za miłe 

?,lle> spędzone przy głośniku. 
,Arzv COi s?<^£ł 0 tych audycjach au­
ta słuch órych? u^worY przerobiono

nadał Lwów na całą 
taS Wesołe słuchowisko „O dwóch 
utwór’ C°i U^^a^li księżyc1. Był io 
Jo m ^komitego pisarza, świetne- 
uel- duszy dziecięcej — Kor- 
kmno .uRyńskiego, pełen złotego 
djofc^ 1 rzewnego sentymentu, zra- 
M^any Przez P*  Małgorzatę 

lis^oj*̂ a P° audycji nadszedł 

Pisze- 7U^Ora- Kornel Makuszyński 
dialein"^ 6ZCzerą przyjemnością ełu- 
jej k; V,e. czwartek przeróbki z mo- 
kiej jj.; ’• Był to kwadrans wyeo- 
zdo6ko'ary inteligentnie zrobiony i 
bori^ R srna'kiem. Muzyka wy­
to zdan-art‘z'°’ bardzo dziękuje. Jesi 

ś/lycK

pagandz-ie (każdy, kto słucha rad ja 
sowieckiego, wie, że programy jego 
są przeważnie .^mówione”, a muzyki 
dają niewiele), stronie artystycznej 
udzielono również dużo uwagi. Przy­
znać trzeba, iż zmajdluje się oma nao- 
gół na wysokim poziomie. Ustalono 
tam ścisłą współpracę między radjo-,

Potężna stacja radjowa 
pomiędzy Krakowem a Katowicami.

Na podstawie porozumienia decy­
dujących czynników oficjalnych z 
władzami Polskiego Radja powstał 
projekt przeniesienia olbrzymiej 120 
KW. stacji raszyńsldej spod1 Warsza­
wy dt> jednej z miejscowości między 
Krakowem a Katowicami. Szanse w 
tym wypadku mają Krzeszowice.

Po przeniesieniu stacji raszyńslkiej 
do Krzeszowic, Warszawa otrzymała- 
by nową stację nadawczą o olbrzy­
miej mocy 500 KW.

Gdyby projekt doszedł do skutku, 
zarówno Kraków, jak i Katowice by­
łyby bardziej uprzywilejowane pod 
względem programów, aniżeli dotych­

.Jak samemu zórjentować się
w niedomaganiach odbiornika radjowego.
Rozpoznawanie i usuwanie uszkodzeń 

w odbioriniiku nadjowyim sprawia duże: 
trudności pocizątkującemti iradjoaimatioro- 
wi. Podajetmy tu kilka przyczyn, które 
umijemioeHilwiają odbiór radjowy, a któ­
rych wykrycie i usunięcie pozwoli każ­
demu na poprą:wianie siwego odbiornika.

Antena. Antena tnioiże być zerwana, 
niepołączona z odbiornikiem, źle założo­
na1, słabo naciągnięta, może być za długa 
Ulub aa krótka. Wskutek tyiclh przyczyn 
odbiornik wogóle nie działa lub działa w 
sposób niezadowalający. Antenę za dftu- 
gą poznaj© się po tem, że odbiór na fa­
lach dłuigklh jest dobry, zaś stacyj o fa­
lach krótkich słaby. Przy antenie za 
krótkiej zachodzą zjawiska odiwirotine. 
Antena nuusi być umieszczona prositcpa- 
dle db limij prądów silnych, imożJl iiwde 
wytsoko i staranni© izolowana.

Uziemienie. Uiziemienre uioże być zer­
wane, lub wykonane wadliwie, nip. d.rut 
za cienki, poprzerywany i źle połączmy 
(nieflutowaine połączenia), niedostateczny 
kontakt z anteną (nadmierna euidh-ofóć, 
wadliwe wykonanie). Uziemienie należy 
przeprowadzić możliwi© najkrótsze i bez 
załamań.

Lampy. Laimpy nie żarzą się ponieważ:
a) -mogą być spalone (złe połączemre), b) 
światło miga ąpowodu złych kontaktów 
wywołuje to przerwy w odbiorze. Usz­
kodzenie można- znaleźć przez porusze­
nie przewodów i komdalkitów, c) baterje 
żarzenia są wyczerpane, d) połączenia 
w obiwodtóe żarzenia są przerwane.

Kondensatory. Uszkodzenie kondensa­
tora, zwarcie trwałe lub chwilowe (od­
biór Zupełnie zniknie, albo staje się nie­
równomierny). Zwarnie wykrywa się za- 
,pomocą woltomieriza, słuchawki łub ża- 
rówtku. Włącza się mianowicie podejrza­
ny kondemtsątor w obwód bateirji- żarze­
nia i żarówki od latarki kieszonkowej. 
Zaświecenie żarówki będzie dowodem 
zwarcia.

Cewki. Cewki mogą być przyczyną 
złeigo dai-ałiaróia aparatu spowoldu: a) zu­
pełnego lub częściowego zwarcia pomię­
dzy uzwojeniami, spowiodu złej izolacji,
b) nieodpowiedniego dobrania (za dużia 
lub za mała ilość) zwojów, c) przerwy 
w obwodzie wywołanej prizez ułamanne 
się lub zerwanie giętkich połączeń i do- 
prowadizeń.

Oporniki. Oporniki rzadko się psują. 
Przerwę w oporniku wykryć łatwo. Po­
tencjometry natomiast psują się częściej. 
Zepsucie polega na tem, ż.e zmieniają o- 
ne swoją wartość spowodu dżiałań atmo­
sferycznych.

Słuchawki i głośniki. Uszkodizenie słu­
chawek i głośników zdarzają się spowo- 
du: a) przerwy w obwodzie, przełamania 
się drucików w sznurach, b) złego ure­
gulowania odległości membrany od ma­
gnesów lub zainieczys.zeiżenia przez pył,
c) utraty magnetyzmu.

Przy zakładaniu słuchawek lub głośni­
ka do odbiornika należy zawrze łączyć 
plus ezmur® z gniazdkiem plus. Fałszy­
we połączeni© tnowodiiiie rozmaiginetyzo-

fon ją a literaturą i teatrem. Artyści 
którzy produkują się przed mikrofo­
nem radja sowieckiego, podlegają nie­
zwykle surowej selekcji. W każdym 
konsercwatórjum istnieją specjalne sok 
cje zajmujące się przygotowywaniem 
muzyków do występów radjowych.

R. O.

czas. W Krakowie i Katowicach po­
zostałyby studja radjowe, z których 
przekazywanoby kablem do rozgłośni 
programy. W przyszłości programy 
byłyby itagadniame pomiędzy Katowi­
cami a Kralkowem, przyczem każde z 
miast- miałoby zarezerwowany odpo­
wiedni czas, przeznaczony wyłącznie 
dla swego programu.

Koszt montażu maszyn raszyńskich 
pod Krakowem wraz ze wzniesieniem 
odpowiedniej na ten cel budówili. wy­
niósłby około milljom złotych. Prace 
przedwstępne, związane z przeniesie­
niem stacji Tuszyńskiej, mają być 
wszczęte w ciągu zimy.

wanne słuchawek, lub głośnika.
Odbiornik milczy. Ponieważ: a) wy­

czerpała 6ię batierjia żarzenia lab anodo­
wa, b) baterje zostały wadliwie połączo­
ne, o) lampy zostały przepalone, przepa­
liło się uzwojenie w transformatortze, d) 
-nastąpiła przerwa w obwodzie lub zwar­
cie.

Odbiornik przez pewien czas działa, 
następnie odbiór stopniowo począł sła­
bnąć. Ponieważ: a) wyczerpała się ba- 
terja anodowa lub żarzenia, b) lampy 
strącały emisję, c) zanieczylścuły się styki, 
d) nastąpiły częściowe zwarcia luib uzie­
mienie pogorszyło się.

1 W odbiorniku powstają zgrzyty lub 
trzaski. Spowodiu: a) kontaktów styko­
wych, b) zamueczyiszlctzenia óbsaldiek lamp 
(częściowe zwarcia między katodą i- siat­
ką lampy), d) przerwy w sznurach łą­
czących baterje, słuchawki lub głośnik 
z odbiornikiem, e) zwiększenia się oporu, 
baterjin anodowej spowodu wycizenpainia.

Odbiornik wyje w wypadku silnego 
odbioru. Przyczyna tkwi w lampie dete­
ktorowej, lub spowodut rozluźnienia się 
rdzeni w transformatorach małej często- 
tliwdści luib płytek w kondensatorach.

Odbiornik piszczy ciągle. Przyczyną, 
może być: a) 'lampa, która częściowo u- 
traciła pióżnię,, b) ąpaddk napięcia Ibia- 
Iteitji anodowej bez żarzenia; c) interfe­
rencja fal dwóch staicyj naidawiczych, d) 
bliskość drugiego odbiornika z -reakcją.

Odbiornik dzieła głośno, lecz znie­
kształca. Przyczyny: a) złe lampy, b) złe 
baterje, c) zlc słwcihawki łub głośnik, al­
bo też zł© naregulowanie gło-śnilk-a czy 
też słuchawek, d) złe nastrojenie lub za 
duża -reakcja, e) złe kontakty baterji, te­
lefonu łub głośnika, albo zanieczyszcze­
ni© membran.

Odbiornik podczas regulowania dział® 
po odjęciu ręki milknie. Jest to zjawi­
sko ezęs-te, polega ono na oddziaływaniu 
„Pojemności ręlkd“. Usunąć można pmzez 
metalową osłonę ezęjści odbiornika. Osło­
nę -niałieży uziemić.

Mały zasięg. Jeżelli -mały zasięg nie jest 
wywołany nneuimiejęitmiością obsługiwa­
nia, przyczyn nałoży szukać m lampach, 
alnitemiiei, uziemieniu lub miiejacowych 
warunkach, uniemożliwiających odbiór 
odległych stacyj.

Radjo i auto.
Z Shetnectady (U.S.A.) donos-zą, iż 

iin-żynierowie Genenal Elektric Cy po­
sługiwali się zderzakiem auta, którern 
jechali przez ulice miasta, jako ante­
ną. Przy pomocy tej zaimprowizowa­
nej anteny poiraifili prowadzić pod­
czas jazdy r-o-zmoiwę z radjostacją w 
Sydney, w Australji. Rozmowa trwa­
ła 60 miiniut. Jest to pierwsza tego ro­
dzaju próba uwieńczona całk-owiłem 
powodzeniem; wywołała ona niezwy­
kłą sensację w kolach fachowców e- 
lektryiozmycli, którzy zamierzają kotn- 
tvnuować powyższe doświadczenia,

Polskie stacje
NA SPITZBERGENACH.

Pofeka wyprawa naukowa, która w 
leci© Iblr. badała nieznaną dotychczas zie­
mię Tordla na Spitzber gen ach zabrała 
ze sobą trzy krótkofalowe stacje nadaw­
cze. Jedna z nich zmontowana była na 
stałe w imiejsou operacyjmem wyprawy, 
dwie inne służyły do porozumiewania 
się między grupami- badiaczy w wypadku' 
.wyruszenia wgłąb nieznanej ziemi. Wa­
ga stacji przenośnej wynosiła około 12 
kRig. Stacje pr-ojekitował p. T-rembińskż 
dypl. technolog - elektryk.

PROGRAM RADJOWY
PROFESOR MICHAŁ SJEDLECKI 

PRZED MIKROFONEM.
Znak-omity polski przyrodnik -prof. Michał 

Siedlecki zalbuerze glos przed mikrofonem 
krakowskim W dniu 21 b.tm. t. j. w niedzielą 
o godz. 15 w odczycie p.t, ^Bomibaj — wro­
ta do Indyj'1.
SOLIŚCI W NIEDZIELNYM PROGRAMIE 

RADJOWYM.
Niedzielny program muzyczny w radjo 

przedstawia się ciekawie tak ze względu 
na wysoki poziom artystyczny koncertów, 
jak i wartość solistów. O godz. 1620 wystąpi 
z krótkim recitalem fortepianowym utalen­
towany ,wielce pianifłta, Aleksander Bra- 
chocki. W programie uftWOry Schumanna. 
Zwolennicy popisu wokalnego znajdą dla 
siebie audycję o godz. 19, w której da się sły 
szeć doskonała śpiewaczka operowa n. 
Wanda Wermińska z programem aryj i pie­
śni. 0 godz. 20 radjostacja warszawska na­
daj© recital wiolonczelowy artysty włoskie­
go o wszechświatowej 6tawie — Enrlcó 
Mainardi, którego niedawno mieli radiosłu­
chacze możność słyszeć z Konserwatorium 
warszawskiego. Program wieczoru obejmuje 
drobne utwory oraz sonatę D-dtar Loca- 
telili‘ego- twórcy b-rawuirowej techniki wir*  
tuozowiskiej, którego sonaty posiadają wy­
soką wartość muzyczną.

„WESOŁA LWOWSKA FALA“.
Ciepły prąd Golfstroom... zmienia swój 

bieg, napływa wraz z Wisłą do Polski — 
zaczyna się u nas wieczne lato, panują pod­
zwrotnikowe upały. Jaki wpływ wywarłoby 
to na nasze życie publiczne i prywatne, do­
wiemy się, słuchając „Wesołej Fali1' Nr. 76, 
którą nada Lwów w niedzielę, dnia 21 b.m, 
o godzinie 21.

ŚMIERĆ HARCERZA LEGJONTSTY.
W dwudziestolecie bitwy pod Laskami 

ppłk. Tadeusz Tomaszewski wygłosi odczyt 
Erzed mikrofonem radjowym p.t. „Śmierć 

aroerza Legionisty" jako wspomnienie je­
sieni 1914 r. Wzruszający ten i piękny obra­
zek ilustrujący bohaterskie wyczyny legjo- 
noWe, maluje posiać chlopca-harcerza, bez 
nazwiska, bez imienia, który zginął w oko­
niach i o którym pamięć jest dzisiaj sym­
bolem bohaterskich wyczynów legionowych

„BOHATER MIMOWOLP PAWŁA CA-ZIN.
Niedzielna audycja radjowa o godz. 16 

obejmuje utwór Pawia Cazin p. t. „Bohater 
mimowoli"*  w tłomaczeniu Włodzimiery Le­
wickiej. Paweł Cazin, którego imię jest już 
dzisiaj dość popularne w malej Polsce jako 
tego, który dziełu polskie przyswaja litera­
turze francuskiej, jednakże jest -mało znany, 
jako autor. To też nowela, jaka zostanie 
odczytana w rad jo będzie blaższeim pozna­
niem się z Pawłem Cazin, nietylko przyja­
cielem Polski, ale i "pisarzem, posiadającym 
we Francji zasłużoną opinię.

SOBOTA 20 PAŹDZIERNIKA 1954 R.
6.45 Audycja poranna. — 7.50 Koncert re­

klamowy. — 11^7 Sygnał czasu. — 12.00 Hej­
nał. — 12.05 Wiadomości meteorologiczne. 
— 12.10 Koncert zespołu Zygmunta Grossma- 
na. — 15.05 Muzyka. — 15.50 Wiadomości o 
eksporcie .polskim. — 15.55 Wiadomości
stnzeleckie. — 15.40 Wiadomości gospodar­
cze. — 15.45 Nowe nagrania na płytach. — 
16.50 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 
dla dzieci p. t. „W (kraju kwitnącej wiśni" 
— bajka japońska w opracowaniu Marji 
Dynowskiej z ilustracją muzyczną Wł. Ma­
cury. — 1-7.00 H. Ravef: Kwartet smyczko­
wy F-dur w wyk. warszawskiego kwartetu. 
— 17.50 Ar je i pieśni w wyk. Edwarda Ben­
dera. — 17.50 „Dom i rodzina" — pogadan­
ka pjt. „Spinka a małżeństwo" wygłosi p. 
Romana Daliborowa. — 18.00 Skrzynka pocz­
towa Cioci Heli dla dzieci (H. Reutt). — 
18.15 Koncert chóru estońskiego. — 16.45 
Reportaż p. t. „Co widziałem w Królewcu*  
red. E. Paciiorkowskiego. — 19.00 Recital 
śpiewaczy Anieli Szleiiniński-ej. W programie 
pieśni Stefana Malinowskiego. — 19.20 „Gó­
ra Kalwarja'1 — z cyklu „Miasta i miastecz­
ka polskie" — wygi. p. Henryk Lukrec. — 
19.50 Muzyka. — 19.50 Wiadomości sporto­
we. — 20.00 Koncert popularny. Wykonaw­
cy: Orkiestra symfoniczna -P.R. pod dyr. Jó­
zefa Ozimańskiego i Umberto Macnez — te­
nor. — 20.55 „Jak pracujemy w Polsce". — 
21.00 Recital fortepianowy Stanisława Nie­
dzielskiego. — 21.45 „Węd-rówki po czytel­
niach" — szkic literadki Janusza Stępow- 
■skiego. — 22.00 Koncert reklamowy. — 22.115 
-Muzyka taneczna z rest. „Gastronomja" w 
Warszawie. — 25.00 Wiadomości meteorolo­
giczne dla komunikacji lotniczej. — 25.05 
Teatr Wyobraźni w „Loży Szyderców" na­
daje „Humor rosyjski". — 25.55 Muzyka. — 
24.00 Muzyika taneczna z dane. „Paradis" w 
Warszawie.
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POLSKI
ROZWIĄZANIE KORPORACYJ 

W POZNANIU.
Rektor unnweirsytetu .poznańskiego d.r. 

Aumige wydał zairządzenie, zawieszające 
działalLność wszystkich korporac-yj aka­
demickich z wyjątkiem czterech. Powo­
dem tego zainządizemia ma być nieobec­
ność korporacyj, ipodiCzas imauigiuira-cji ro 
ku siżkolłinego.

BEZ GŁOSOWANIA.
J>alk donosi PAT., według dotychczaso­

wych obliczeń meoficjailnych, otrzyma­
ny eh z 12 powiatów woj. Pomorskiego, 
złożono listy kompromisowe w 888 gmi­
nach, w których wolbiec tego do głosowa­
nia nie dojd:zie. Na ogólną liczbę 11.684 
radnych, BB. otrzymał 7.955, Stir. Nair. 
1.289, NPR. 637, Stir. Luid. 159, bezpartyj­
ni 728, Niemcy 550, inne ugrupowania 
876. Brak jeszcze danych z 4-cih .powia­
tów.

TRAGICZNY STRZAŁ.
Właściciel majątku Krofinowo, w pow. 

skierniewickim, Jerzy WyfeZkiewicz, .ui- 
dządżił na te/renne swego majątku .polo­
wanie, na które zaprosił kilkanaście o- 
ftólb. Po akończonem połowaniu Wyszlkie- 
w-ioz zaprosił wszystkich do swego domu 
na kollarję. Jeden z myśliwych, manipu­
lując dubeltówką, spowodował wytsfirizał, 
a kiula uigodiziła Wysżkiewicza, który po 
kilku -minut ach zimairł.

ZATWIERDZENIE WYROKU 
NA CIUNKIEWICZOWĄ.

Przed Sądom Najiwy.ższym znallazt się 
we czwartek proces kasacyjny Marji 
Giunlkiewiićzowej skazanej- w dwóch in­
stancjach w Kraikowi© na 15 miesięcy 
więzienia z zawiesizeniem wykonania ka­
ry za syimuloiwanie miiljonowej kradzie­
ży futer i kosztowności. Przez sfinigowa 
nie kraidzieży Ciiumlkiewiczowa chiciała 
podlj-ąć premię asekuracyjną. Sąd, sika 
zując Ciunlkiewiiczową, stwierdził w mo­
tywach, że jakikolwiek -niema bez|połśre 
dnioh dowodów winy Ciuinfkiewicaowej 
w sprawie symuOowamia kiradsrieiży, to 
jednak iilość poszli ak jest tak dinżą, że 
należy uzinać wamę usiłowann-a oszustwa. 
W wyniku całodziennej rozprawy Sąd 
Najwylźfezy skargę kasacyjną odidallił.'W 
ten sposób wyrok, uznający winę Oiuin- 
■kiewietzowej 6itaJ się prawomocny.

MASKI POŚMIERTNE OFIAR TRAGEDJI MARSYLSKIEJ. 
Ś. p. król Aleksander. Ś. p. min. Barthou.

DZIŚ I DNI NASTĘPNE

"“"'CIEKAWE

KINO

® c°ż dalej, szary człowieku?,.,
’ * w mistrzowskie! reżyserii Franka Borzaitrea. W <>N>lnwvd> minęli

Powieść stela się sensacją obu kontynentów. Film stel się wydarze­
niem w kinematografji

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy’

w mistrzowskiej reżyserji Franka Boraagea. W czołowych rolach: 
.znakomite Margaret Snllavan i Douglas Montgomer.ry.

NADPROGRAM. TYGODNIKI PARAMOUNTU I PATA. 
Dziś poranek „2 serje Nędzników” w całości

Jeden seans — początek punktualnie o g. 2.50 pp. Ceny miejsc od 25 gr

Bank Udziałowy Spółdzielczy 
z ogr. odp. w Dąbrowie Górnkwej 

zawiadamia, że we czwartek. dnia 8 listopa­
da 1954 r. i dni nastęipne od godziny 12-ej 
w południe odbywać się będzie stosownie 
do § 12 statutu

SPRZEDAŻ PRZEZ LICYTACJĘ 
niewykupionych i nieprolongowanych we 
właściwym czasie zastawów lombardowych. 
Sprzedaży podlegają różne przedmioty zło­
te, srebrne i inne według następujących 
kwitów:

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

ORYGINALNE PROSZKI

Nr. 5087 Nr. 55172 Nr. 5801 Nr. 4107
4114
4154
4156
4188
4195
4211
42'17
42,19
4220
4228
4255
4259
4250

5819
5877
5916
5928
5950
5959
5975
5976
5994

5998
4027
4077
4067
4106

ZARZĄD.

APARAT 
fotograficzny „Vojgt- 
lónder" — migawka 
„Compur", b. dobry, 
mało używany z fu­
terałem skóirzanym i 
statywem do sprzeda­
nia. Cena b. niska. — 
Wiadomość: Admini­
stracja Kurjera Za­
chodniego w Sosnow­
cu. 6255

DUBELTÓWKĘ 
beziktirkową 20 lub 16 
w dobrym stenie ku­
pię Zgłoszenia „Kurjer 
Zachodni'1 Dąbrowa — 
'pod „Dubeltówka".

BÓLECŁOWYiZĘBÓW.MIGREHA.HEWRAlGJA, GRYPA
i PRZEZięBiENlABflLESTAWOWEKOSTNE.ARTRETYCZNE i tp 
’ ... .KOGUTEK

WYBACZYŁ.
Żona: — Dzisiaj rocznica ślubu. Czyżbyś 

6 niej zapomniał?
Mąż: — Nie możesz być tak wymagająca, 

ale wybaczyłem.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubiony kwit zasta­
wo wy Banku Udzia­
łowego Spółdzielczego i 
Dąbrowa nr. 5197. Za­
strzeżenie zrobione.

6222

UNIEWAŻNIAM 
skradzione kwity lom­
bardowe Banku Udzia 
lowego w_ Dąbrowie 
nr. 4472, 5089 L. Szko- 
ipowa.

- ,    ' —    i
PROSZKI

<KOWALSKINA»
głowy

Przy 
włosfiw waSnii, 

łupieżu, łysieniu 
stosuje się 

mydło Chinowo- 
chmielowe 

i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

ROŻNE

FOTOGRAFJE 
porcelanki na pomni­
ki, wiecznotrwałe, o- 
raz wszelkie roboty 
w zakres fotogr. wcho 
dzące. Amatorskie ro 
boty, fachowe porady 
bezpłatnie. Wykona­
nie artystyczne. — 
Ceny najniższe. Miesz 
kowska — Sosnowiec 
Piłsudskiego 20. 5864

SWETRY 
pułlowery, reformy, 
ubranka dziecinne o- 
raz reperacje i prze­
róbki wszelkich tryko­
taży wykonywa solid­
nie i po cenach zniżo­
nych Pracownia Try­
kotaży Czeladź, Gro- 
dziecka 7. 6251

BIURO " 
przepisywania na ma­
szynie próśb, podań, 
rękopisów itp. Sosno­
wiec, ul. Nowa Nr. 6 
(1 p.) 6250

GUSTOWNY KAPE­
LUSZ DAMSKI NA SE 
ZON JESIENNY do- 
bierze sobie Pani w o- 
gólnie znanym Maga­
zynie Mód „WIKTO- 

RjA‘‘ Sosnowiec, 5-go 
Maja 25. Ostatnie świe 
że modele. Przyjmu­
je się do przefasono- 
wywania. , Ceny

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońska 
19 Poleca otoma n y me 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe 
Robota solidną; Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. "018

KUŚNIERZ KATOLIK 
Stefan Sacharczuk

Sosnowiec, Orla 20— 
m. 7 (H piętro) Przera 
bia futra oraz wyko­
nuje prace w zakres 
kuśnierstwa wchodzą 
ce. Wykonanie solid­
ne. Ceny przystępne!

CENNY PIERŚCIEŃ 
Z KRZEMIENIEM.

W sali licytacyjnej Druot, w Paryżu 
stawiano na sprzedaż pierścionek z y' 
w który jako kamień ozdobny wipraJ; y’ 
byl zwykły krzemień. Jako cenę sprzed^5' 
wymienia katalog 1000 franków; oja7;ni! 
też sumy -rozpoczęte się licytacja ale a, 
jeszcze przysądzono pierścionek 
wi, zgłosił jakiś starazy pan sumę 2000 
ków. Wywiązała się ostra walka licytącw 
o posiadanie pierścionka, podbijano ra”® 
aż wkońcu za -sumę 4.200 franków naW 
go pewna dama.

Aczkolwiek żaden jubiler przy zdrnw.., 
zmysłach nie ofiarowałby 500 franków ? 
wet za pierścionek ze zwyczajnym krzemie 
n-iem, ja-kich setki można uzbierać za mj!‘ 
stem, • w poliu, dama, która nabyła za 
franków „cenny" klejnot, promieniała 
szczęścia. A oto przyczyna: pierścień nafe^i 
przez wiele lat do słynnej tragiczki Sar 
Bernliaidt. która przypisywała mu wW? 
ści amuletu i me rozstawała się z nim i 
na chwilę. Poraź pierwszy nosala Sara Bern 
hardt .pierścień na palcu, gdy występować 
w Moskwie w teatrze dworskim na zanrn 
szenie cara. Triumf, jaki odniosła jej 
przypisywała aktorka magicznej sile pier’ 
ścienią. Otrzymała go zaś w darze od pew 
nej wróżlki, rosjanki, na drugi dzień nń 
iprzyjeździe do Moskwy.

KTO KUPI MUZEUM RZADKOŚCI
Zmarły niedawno we Francji przedstawi- 

ciel jednego z najstarszych rodów arysto- 
kratycznych, markiz Cayigny, pozostawił 
m. in. w spadku zbiory kuriozów i rzadkich 
przedmiotów. Zbieranie tych dziwacznych 
zabytków było manją markiza, który nie 
.szczędził czasu ani pieniędzy, by uganiać 
się po całym święcie za jakimś rzadkim 
okazem. Udał się nawet swego czasu do 
A ust rai ji, aby nabyć tam znajdujące się 
jeszcze w użyciu u pewnego dziko żyjące- 
go plemienia buczmanów różne sprzęty 
obrzędowe używane przy ceremonji zasili, 
bin. W zbiorach Cayjgny znajdują się np. 
skalpy indyjskie, skrwawione chustki z 
czasów wielkiej rewolucji francuskiej, śre­
dniowieczne trucizny, tygle i przyrządy al­
chemików, a także biały kruk w postaci 
jednego na świecie egzemplarza książki na­
pisanej przez obłąkanego. Spadkobiercy 
markiza pragną sprzedać jego zbiory, ooe. 
niane na 'miljon franków'.

! l
LOKALE

LOKAL 
handlowy 2 pokoje 
na parterze do wy­
najęcia. 5-go Maja 15. 
Dozorca. 6200,

BABĘ RUTH WYCOFUJE SIĘ ZE SPORTU 
Słynny base-balllSsIa amerykański — 8™*  
Ruth, jeden z najpopularniejszych sportow­
ców Stanów Zjednoczonych, zamierza obec­
nie wycofać się z życia sportowego. B 
Ruth przez lat 21 piastował tytuł najlep5^' 

go gracza w base-baM.________ .

Dziś i dni następne — Monumentalne Arcydzieł” 

ESKIMO FILM-CUD 

Egzotyczny romans kochanków północy. 
Jubileuszowa produkcja Metro-Goldwym-May^,

KINO

lalo”

Dziś uroczysta premjera!
Arcywesoła, czarująca, rozśmieszająca do łez komedja Polska

W

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

„Czy Lucyna-to dziewczyna’
W rolach gł. fadwiga Smosarska, 1 

Bodo, Ćwiklińska i inni.

KINO

.Eog“io“ EtiEnI”

UWAGA: Spowodu wielkich koiztów aa film powyższy ceny miejsc 
nie będą zniżone. ------ Wkrótce „KARIOKA"

M1
Nadprogram: TYGODNIK FOXA.

Piątki, soboty i niedziele passepartout nieważne

Dla młodzieży dozwolony — Początek zeanst

Seryjne drobne ogłoszeni*
Po to wyrazów w kardom kozztnjąi 

30 drobnych ogł. 16.00 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 «• 
Za fenady wgrać dadatlzowy dopłaca Ł-4

‘ REDAKTOR NACŁ STKFAN ARNOLD. - DRUK JCUBIERA ZACHODNIEGO**  W SOSNOWCU MLSUDSKIBGO A - WWAKTOK OOP. HENRYK

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Na mery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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